
N r .  1 7 3 . Kraków, dnia 1 Sierpnia — Niedziela. K o k

kwartalnie: 
0 ssł. w. a
* ji łł
5 „ ,

S „ ,

miesięcznie:
2 złr. — ot.
3 . r

80

.Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z w yjątkiem  N iedziel j Św iąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n a s i :
J rocznie: j| półrocznie:

N a  p ro w in c j i ,  z p rzesy łką  pocztową j i  24 zł. w. a. j  12 zł. w. a.
W  P ań s tw ie  Niemieckiem . . . .  2S „ „ j 1 4 ‘> r |  „
W  m i e j s c u ..............................................  20 „ „ I 10 „ „
Do W ło ch ,  F r a n c j i .  An.y lii , Be lg ii .  I 

S z w a jc a r j i ,  T u rc j i  i innych krajów 32 „ „ 10 ,

Pojedynczy numer kosztuje lO centów, z przesyłką pocztową l ' i  centów.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lko  za  c a ły  m iesiąc.

Lis ty  z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na  p renum era tę  i ogłoszenia  ( insera ty )  uprasza się n a d ­
sy łać  franco  do A d m in is t r a c j i  N ow ej lte jo rm y  w Krakowie. — TA*ty reklam acyjne jMeopieczę- 

towane  nie pod legają  opłacie  pocztowej.  —  L istó w  liie frankow ani/ch  nie przyjmuje się.

R ęko p ism o w  n a d sy ła n y c h  R c d a k c y a  n ic  zw raca .
A d r e s  R e d a k i .y i  i  A d m i n i s t r a c y i : U l ic a  św . J a n a  N r . 1 3 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m c r ł t f  j t r a j J u k a j ą ;

z a m i e j s c o w ą : Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe 
m i e j s c o w ą  : Administracja „Nowej Reformy“. — Magazyn rowości F. a . Gngarr : Główna 
trafika w Rynku; — C. k. krakowskie koncesjonowane binro (Silberenin) plac Maryack; dam p 
Czynciela. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennietah. — Handel Eukliusk ego w Hali Sukiea 
n'e — Handel J B .jera przy ulicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuie Admini 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drubnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
następny raz po *5 ceni. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ct. zr każdy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y "  (prospekt? cyrki larze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent, 
od 100 egzem, dla miejscowych prerumeratów. — Należytośe u nr as za się n a p r z ó d  i adecłać 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: f f t  L i r o w i e  Ag. 
„Nowej Ref >nny“ w księgami F. H. Richtera (Alten'ierga); — fT  T b i  d u t f l e  handle : J. 
long i Kamila Bauma; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y u i u  B 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l u  księga-nia L. Gileczko; — ¥~ W i e d n i u  pp Haa- 
senstein & Fogłor (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
W rocławiu) A. Oppeiik, Stubenbastei Nr. 2, R. Motse (.akże w Berlinie Hamburgu. MonaoL.jm 
i Norymberdzie) W  P a r y ż a  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands Augustine i So- 

eietó Mmuelle de Publieite A. L o r e t t e ,  dirwttur. Rus Caumartin 61.

O d  W y d  a w n i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi za sierpień:
W  m i e j s c u  . . .  1  złr. 80 c.
w  p a ń s t w i e  a u s t r i a ­

c k ie m u  . . . .  2  złr. — c.
w  u e b a e r t w i e  n i e -

mieckiem . . 2 złr. 50 c.
Dla dogodności o sób , przebywających 
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K r a k ó w , 31 lip&ż
Postęp materyalny słusznie H. Gfeorge 

porównał do klina wbijanego w środek 
spoteiznego ciała. Ci co stoją po n<*d 1K 
nią rozdziału cieszą, się dobrodziejstwami 
owego postępu, na tych zaś co pod nią 
stoją spadają wszelkie jego klęski i poni­
żenia. I w rzeczy samej postęp materyal­
ny w niczem nie przyczynił s;ę do po­
prawy losu robotników, do zapewnienia 
im szczęśliwego życia, lecz przeciwnie po­
gorszył ich położenie i dlatego zwolna lecz 
nieustannie, jak wody potężnej rzeki pły­
nącej do morza, podnosi się ruch w kla­
sach roboczych całej Europy.

W r. I8b8 obradował w pięknej i pra­
cowitej Genewie pierwszy międzynarodo­
wy kongres robotników, na którym re­
prezentowane były wszystkie kraje. Boz- 
prawiano tam nad polepszeniem doli ro­
botników i uchwalono szereg rezolucyj, 
które niewinnemi dziś nazwać można. Po 
raz pierwszy padło tam jednak ponure 
hasło przewrotu, podniesione głośno przez 
rosyjskich wysłańców, a chociaż wyraz 
„anarchia** został wyśmiany przez zebra­
nych robotników, to jednak rzucone wtedy 
zgniłe nasienie wydało plon potworny. 
Już w r. 1870 zasada przewrotu została 
niejako sankeyonowaną przez koryfeuszów 
ruchu roboczego, a dziś nie mówi się już 
w tych sferach o internacyonale, o po­
lepszeniu losu robotników i tym podo­
bnych rzeczach, niegdyś za ideały poczy­
tywanych, lecz 0 międzynarodowej rewo- 
lucyi lub anarchizmie, jako o środku zba­
wienia rodu ludzkiego.
- Idea międzynarodowej rewolueyi po­
wstała w Rosyi z polityki „dymu poża­
rów i kurzu krwi bratniej", z niej za­
czerpnęła swe motyw a i c e le , a nastę­
pnie wydoskoruiLną została w Niemczech 
przez rycerzy socyalistycznego teroryzmu.

Prawdziwa ta moralna zaraza szerzy się 
z niesłychaną szybkością w niższych war­
stwach społecznych równolegle z postę­
pującą nędzą dziś doszło już do tego 
że istnieje niewątpliwie międzynarodowa 
socyalno-rewolucyjna orgamzacya, która 
ma swoich przewódców i wspólny pro­
gram dz:ałania. Cała Europa i Ameryka 
podminowaną jest przez anarchiczne ży­
wioły, a lada drobiazg, jak naprzykład 
zakaz ludowej zabawy, polegającej na ury­
waniu głow y żywemu węgorzowi, daje 
powód do wybuchu antisocyalnyeh namię­
tności, do groźnego występu „batalionów 
pracy“ w celu zburzenia „filarów po­
rządku". 0  międzynarodowym charakterze, 
powinowactwie w celach • i wyborze środ­
ków, świadczą krwawe zamachy aa po­
rządek publiczny i spokój społeczny w 
Londynie i Chicago, w belgijskiej Bori- 
nage, w Decazeville i Zurychu, a w osta­
tnich dniach w Amsterdamie.

Policya i wojsko pokonało ruch krwa­
wy na ulicach północnej Wenecyi, pocho­
wano zwłoki ofiar szaleństwa anarchistów, 
lecz któż zaręczyć może, czy lada chwila 
ponure sceny roznamietnienia tłumów nie 
powtórzą się w mnem jakiem mieście i 
nie sprawią znowu Europie bolesnej nie­
spodzianki, Warto się* przeto zastanowić 
do czego dążą anarchiści, jaki cel zamie­
rzają osiągnąć przez krwawe boje uliczne 
i dynamitowe wybuchy ?

Na rozszalałe fale dzikich instynktów  
ani społeczeństwa am państwa obojętnie 
patrzeć nie m ogą, gdyż życ ie , własność 
i wolność obywateli jest zagrożoną. Wszę­
dzie też wyznawcy anarchizmu ściągają 
na siebie drakońskie ustawy wyjątkowe, 
małe * wielkie stauy oblężenia, wygnania, 
przepędzenia z kraju do Kraju i z gminy 
do gminy na mocy antisocyalistycznych 
ustaw, które pozbawiają socyalistów pra­
wa schronienia, czynią z nich ludzi bez 
siedziby i dachu, w rzeczywistości zaś 
wyklętych tułaczów, co przed kilku dnia­
mi nawet półurzęduwa K o ln . Z tg . ze sta­
nowiska prawa pozytywnego potępiła. —  
Nawet wolne Stany Zjednoczone energi­
cznie wystąpiły nietylko przeciw prze- 
wodcom anarchistów, lecz także przeciw  
teroryzowaniu robotników przez socyali- 
styczne związKi. Ile razy zaś anarchiści 
gromadnie wystąpią, to policya i wojsko 
umie poskromić ich szalone Zamachy aa 
spokój społeczny. „Mocarstwo przewrotu" 
wszędzie bywa pokonywanem, a nawet 
mała ozwajcarya, Belgia i Holandya ma 
dostateczne siły do opanowania anarchi­
stycznego szału.

Anarchiśd wiec wałcza bez widoków
V i,

zwycięstwa, co zaś zamierzają osiągnąć 
przez krwawą rewolucyę trudno określić," 
gdyż właściwie nigdzie jasno nie wypo­
wiedzieli swych żądań. I to właśnie jest 
nnjwstręcnicjjzem; przypuszczać bowiem 
można, że walczą dla rozkoszy zniszcze­
nia społecznego p o«ąd h i, dla pogrążenia 
w potokach krwi w m iycn i niewinnych. 
Gdyby przyrajmnioj skorzystał* z tego 
sprawa wolności ludów lub dobrobyt klas 
niższych, to możnaby jakoś wytłómaczyó 
czyny rewolucyjnego fanatyzmu. Tymcza­
sem dzieje się. wprost przeciwnie. Ciągłe 
targanie społecznemi bolami, bezrobocia, 
niszczenie fabryk i zakładów przemysło­
wych, srogie kary wymierzane na burzy­
cieli, nie mogą przyczyniać się do po­
myślności i tak już wyniszczonych rodzin, 
a całe społeczeństwa jęczeć muszą wraz 
z socyalistami pod jarzmem represyjnych 
środków, zarządzanych przez państwa w 
obronie zagrożonego porządku, a przeciw 
panowaniu czerwonej chorągwi, którą a- 
narcbiści pragną zatknąć na ruinie zasa­
dy narodowości. Jeżeli kiedy w  Europie 
powrócą wstrętne rządy policyjne wiel­
kiego reakcyjnego peryodu, to ludy euro­
pejskie te sromotne więzy tylko socyali- 
stom i anarchistom będą .miały do za­
wdzięczenia.

Zaiste nic drogą łez, krwi, mordów i 
pożogi dopominać się ma socyalna demo­
kracja polepszenia doli niższych warstw  
społecznych, lecz raczej drogą jawnego 
dopominania się o pogwałcone prawa i 
sprawiedliwość. 0  uregulowanie stosunku 
robotnika do chlebodawcy, o powiększe­
nie wynagrodzenia, za pracę, o ludzkie 
traktowanie, o zasp ikojenie fizycznych po­
trzeb człowieka, o zapewnienie przyszło­
ści robotnika : jego rf.dziny o powszech­
ne głosowanie mogą się socjalni demo­
kraci legalnie upominać w parlamentach, 
gdzie wolno nr przecież zasiadać i głos 
zabierać. Tajne organizacje i sp isd  wzbu­
dzają niechęć, a krwawe zamachy niena­
wiść ogółu.

Z drugiej znowu strony państwa przez 
rozszerzenie praw politycznych, przez do­
puszczenie, do udziału w konstytucyniem  
życiu tych wszystkich, co się za Wydzie­
dziczonych przez społeczeństwo uważają, 
powinny uczynić zadość uzasadnionym 
ich żądaniom, a śmiało spo.rzawszy w o- 
czy kwestyi socjalnej przystąpić do re­
formy soeyalnej w obszernem znaczeniu 
tego wyrazu. Do tej wielkiej reformy, 
mającą- na celu ratowanie klas biednych, 
państwa europejskie właściwie dotąd nie

przystąpiły, gdyż polepszenie ustaw prze­
mysłowych. ustawy o zapobieganiu w y­
padkom fabrycznym i tym podobne za­
rządzenia i instytucje stanowią zaledwie 
maleńką cząsteczkę całości ustawodawstwa 
ubezpieczającego los robotuików. Na cele 
humanitarne niestety żebrać trzeba o ka­
żdy grosz, gdy na wojny ludy składać 
muszą ua ołtarzu majestatu wielkiego 
państwa miliardy.

Socyalno - polityczne niedole przejmują 
zgrozą świat cały, a dotychczas napróżno 
walezj z niemi mądrość stanu, filantropia 
i edukacya publiczna.

Dopóki postęp materyalny służyć tylko 
będzie do zaostrzania antagonizmu mię­
dzy pałacami nadmiaru a chatą niedosta­
tku, dotąd wieża cywilizacyjna chylić się 
będzie i grozić katastrofą. Zapobiedz jej 
może wielki śmiały reformator, któryby 
z równą sprawiedliwością karcił zbrodnie 
anarchistów i stawał w obronie niższych 
warst w społecznych. Same środki policyj- 
no-wojskowe, lub paiiatywa społeczno-eko­
nomiczne nie wytępią złego. Trzeba czy­
nów w wielkim stylu, zwanych przez dy­
plomatów utopiani, a do nich w pierw­
szym rzędzie należy zerwanie z milita-y- 
fmem, niszczącym podstawy dobrobytu 
ludów. ** *

Kipoiitaif joiBi M W .
W c v rssa w a t 28 Hpca. 

(Przyjazd oars. — KoniUsite włościańscy. — Poz- 
mowy starego Macieja —  Usunięcie Polaków z są­
downictwa. — Kom isja dia zbadania przemysłu).

Do tej chwili nie widać prawie żadnych przy 
gotowań w Warszawie na przyjęcie cara i jego 
gości. W Skierniewicach tylko i w Lubuchenku 
pan margrabia Zygmunt Wielopolski odnawia po­
koje i szykuje polowania Najwięcej pono o przy 
jeździe carstim  rozprawiają za Żs lazną Bramą. 
Jak zaś u nas wszystkie nieszczęścia i biedy 
lud przyzwyczaił się iden*yfikowaó z naszemi o- 
piekunam i, niech wam posłuży to za dowód, że 
właśnie zdrożenie mięsa na targu przypisuje o- 
wym gościom, Którzy n»s mają nawiedzić. Uspo­
sobienie to tak doDrze istnieje w mieście jak i 
na w si; włościanie idą do komisarzy swoich ze 
skargami na szlachtę w przekonaniu, że kawał 
gruntu lub lasu wytargow»ó się m  uda, a mi­
mo to nienawiścią ku nim pałają. Komisarz jest 
zawsze d k  nich czemś w rodzaju reprezentanta 
rabunku i bezprawia. Niech tylko w.eśniak ma 
do was zaufanie, a rozpowiadać będzie takie rze­
czy, iż serce wam się rozraduje, bo odgadniecie, 
że jeżeli gdzie to tutaj wśród nich nie tak ła­
two zapomną, czcm są i czem byli. — W  tych 
dniach na pizykład zdarzyło mi się spotkać z je ­
dnym z moich znajomych, który mi opowiadał 
o witśniaku, pokazu>acym mu dwie edycye „Roz­
mowy starego Macieja", z których jednę wydał 
rząd gubernialuy warszawski, a drugą w tej sa­

mej okładce tylko z nieco odmienną treścią ja­
kaś uczciwa ręka. Wiośmak ow odczytał wido­
cznie obydwie edycye owego dzieła i pokazywał 
mojemu znajomemu z uśmiechem jeden egzem­
plarz uczciwy, który aprobował i drugi fałszywy, 
z którego się Wyśmiewał. W  trudnom też poło­
żeniu obecnie znajduje się policya straży ziem­
skiej woDec tych podwójnych opowiadań „stare- 
go Macieja" i zdaje się przyszła do wniosku, że 
najlepiej będzie wycofać z obiegu obydwa, gdyż 
niepodobieństwo jest rozióznić jeden od drugie­
go. Tr udno jest odmówić sprytu uczciwej ręce, 
która tę robotę oomyślałc. — Frzysłowie „jeżeli 
Pan Bóg chce kogo ukarać, to mu rozum odbie­
rze" okazuje najlepiej swoją prawdńwość na te­
go rodzaju wypadkach jak niemniej i na działal­
ności tych ludzi, których rząd rosyjski w chara­
kterze agitatorów do nas przysyła. W Zamojskiem 
naprzykład znajduje się komisarz do spraw wło­
ściańskich, niejaki kniaź Trubeckoj. Człowiek ten 
przyznający się głośno do .dei demokratycznej, 
chłopoman, jednocześnie zapewnia na ucho, że 
skoro tylko Łosya kara suręci buntującemu się 
Aleksardrowi, księciu bułgarskiemu, on niezawo­
dnie na jego miejsce mianowanym zostanie. N e  
wierzyć l i ' oponować komisarzowi jest to tosa- 
m o, co wyrzec się raz n? zawsze uregulowania 
serwitutów, to też wszyscy z okolicy, nie wyłą­
czając chłopów, którzy z otwaitemi ustami słu­
chają tych komicznych wynurzen, mają dosko­
nały mat ery ał w osobie ogłupiałego urzędnika 
do humorystycznych powieści. Taki nie groźny. 
Im więcej takich, iem lepiej d.a n as, zabijają 
oni bowiem śmiesznością swoją szkodliwość. — 
0  rzeczach tych wspominam tylko mimochodem, 
charakteryzują one bowmm n»szą sytuacyę, są 
jednak rzeczy groźniejsze.

Nie należę do tych, którzy naprzykład lamen­
tują nad świeżo wniesionym piojekteir do Rady 
państwa, który zdąża do usunięcia wszystkich 
Polaków z sądownictwa i zastąpienia ich pra­
wosławnymi , — gdyz dowiedzioną jest rze­
czą, że każdy prawic Folat w jłużbie rosyjskiej 
staje się gorszym stokroć w stosunkach od Ro- 
syanina. — Ale coś większego w tej chwili nam 
grozi. Donosiłem wam już o komisyi, która zje­
chała do Królestwa dla zbadania tutejszego prze­
mysłu. Knmisya ta ma się zająć środkami ogra­
niczenia naszego przemysłu w ten sposób, aby 
on nie szkodził przemysłowi losyjsniemu. Były 
dwa projekty dia dopięcia tego celu postawione. 
Jeden zalecał przeprowadzenie limi cłowej mię­
dzy Królestwem i Rosyą, drugi podwyższenie 
cen transportu dla naszych wyrobów ua sieci 
linii dróg żelaznych, zwanej południowo-zacho­
dnią. Pierwszy projekt upadł z powodu, iż u- 
tworzenie takiej linii cłowej nadawałoby Króle­
stwu pewną odrębność, czego sobie zupełnie 
nic żyezą w sferach petersburskich. Drugi pro­
jekt niemożliwy w żadnen? innem państwie, jak 
mi z pewnością wiadomo, zyskał aprobatę wę­
drującej komisyi i najprawdopodobniej zatwier­
dzenia uzyska. Przemysc nasz rody, który i tair 
w ostatnich czasach zmalał dzięki podniesieniu 
się przemysłu rosyjskiego, zagrożonym jest obe- 
cenie baidzc i do ostatecznej doprowodz.ć nas 
musi ruiny. Jest to tak okropne poiożenie, iż 
ratunku tutaj odnaleźć nie podobna. — Dodajcie 
jeszcze do tego krycie bie gwałtowne kapitałów, 
zupełny brak w obiegu gotowki, a będziecie m ith 
smutny bardzo objaw tego, eo nas czeka i wo- 
be C  czego wszyscy stoimy zrozpaczeni. To tylko

Lat temu dwieście.
opowieść
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Agi położenie nie ciekawem, a przytem w sto­
pniu wysokim drażliwem było. (Jzyż dużo upły­
nęło godzin od chwili, w której on, chroniących 
się przed śmiercią pewną wojowników wymyśiał 
od czap kino w i dżanabetów i lżył ich odsyła­
niem do Kądzieli V Na zapytanie przeto nie od­
powiadał, udając, że mu oddech mowę tamuje. 
Za niego odpowiedział służebnik, ten sam, co 
pół godziny tomu oznajmił mu w namiocie na­
paść na o d ó z . Odpowiedział wyrazami .fcemi sa­
mem!, kłóremi oznajmienie wygłosił:

— Psy wściekłe... — rzekł.
Wyrazy te zaw.erały w sobie '• tłómaezenie i 

usprawiedliwienie, nie wobec koranu wprawdzie, 
który psów wściekłych od reguły ogólnej nie 
wyjmuje, ale wobec sumienia własnego zbiegów.

— Zaiste... psy wściekłe!... — potwierdził
iman.

— Psy wściekłe!... — potwierdził bulibasza,
Aga oczy świdrem ustawił i po towarzyszach

mem, powiódł.
— Milczkiem, z ogonami zwieszonemi pode­

szły... —  słowa bulibaszy.
— Bez szczekania... — dodał ,m an, przysia­

dając. '
La przykładem imana poszli wszyscy. Gromad­

ka zbiegów zasiadła w kółko i siedziała tak w mil­
czeniu przez czas jakiś, wydycbująe z płuc po­
wietrze w ilości coraz się zmniejszającej. Wresz­
cie się oddechy uregulowały. Gay to nastąpiło, 
m an się trochę podmosł, chustkę z kieszem wy­

ją ł, przed sobą ją  na ziemi rozesłał, pow stał, 
obuwie z nóg zrzucił i, na chustkę wstąpiwszy, 
dłonie do uszów podniósł, ruszając ustami i przy­
bierając pustawę pokory uniżonej. Po chwili ręce 
na brzuchu złożył i oczy od czasu do czasu do 
gory w znosił; niekiedy zaś powieki zamykał i 
zdawało s ię , iakby nasłuchiwał. Niebawem toż 
samo uczynił aga, bulukbasza, zejbeki i służe­
bnicy. Gromadta rozbitków pogrążyła się w mo­
dlitwie , która nie była, jak modlitwa chrześciań- 
sk a , ani dziękczynieniem, ani prośbą, ale sła­
wieniem Ałłaha i proroka jeg o , wyznawaniem 
go, powtarzaniem, jako on jest bogiem, a Maho­
met prorokiem i przyjmowanie z g ó ry , w poko­
rze, wyroków jego. „On wie, eo czyni". Na to 
rady nie ma.

Na podstawie tej zbiegów' , pokrzepiwszy so­
bie ducha myślą o zależności od woli Ałłaha, 
puwinniby byli, po modlitwie, pójść d a l e j  swo­
bodnie. Nie uczynili wszakże tego. Przeciwnie— 
okazali o los swój troskliwość i \niepokój, które­
go wyraz znalazł się w następująceiu agi zapy­
taniu :

— Gdzieśmy też to tu zaleźli?
— Ph... — odparł bulukbasza, człek najbar­

dziej w gronie tein rozgarnięty. Wleźliśmy tro­
chę pod gorę

— A tak, —  odezwał się iinan, — byliśmy 
na dole, a tera* już na dole nie jesteśmy

— Prawda... — odrzekł aga, na imana wej­
rzenie zwróciwszy. Prawda, dżanem . . . wielka 
prawda.

Zdaje s ię , że ag a żartował z m ęża, który był 
iłómaczem zakonu.

— Jesteśmy na górze. . — dodał tenże
— Możemy wyjść wyżej jeszcze... — wtrącił 

bulukbasza.
— Na co?... — zapytał imun.
— Bośmy, zdaje się, wleźli tu nie na to, aże­

by ztąd nie wyłazić.
— Prawda twoja, dżanem ,— odezwał się aga, 

— ztądby wyleźć potrzeba, ale... jak?

— Wyszukawszy wyjście jakieś....
— Jakie ?
— T akie , na któremby nas psy wściekłe nie 

dopatrzyły.
— Tyś człek roztaignięty. Wyjście takie któż 

wyszuka?... e? ... — zapytał aga, głową w stro­
nę butukbaszy rzucając.

Bulukbasza głową pokręcił.
— Bąaź nam , dżanem , przewodnikiem. Bę­

dziemy za tobą szli zdaleka, a ty, idąc przed na­
mi ostrożnie, rozglądaj się na strony wszystkie 
i nam znaki dawąi.

— Massata... — tonem uznania odezwał się 
im an, — mądrze powiedziano...

— Tylko że ja ,  — zaczął bulukbasza, — góry 
tej nie znam zgoła, nie w iem , zkąd się ona za­
czyna, dokąd idzie.

— Toć ta , co nad doliną... — aga na to.
— E... tak., ale — bąkać począł i zawołał: — 

A! co będzie, to będzie. Trzeba, żebyśmy wy­
szli wyżej i ztamtąd się rozglądnęli, tędy bowiem, 
— ukazał w kierunku doliny, — schodzić me 
możemy : trafilibyśmy na tych psów wściekłych, 
którzy...

Ucho nastawił; toż samo uczynili inni. Z do­
liny dochodził zgiełk uniesienia tryumfalnego.

— Dżanabety!... — syknął aga i dodał: By­
lebyśmy na nich gdzie na górze nie natrafili.

— Będziemy się pilnowali.
Trochę jeszcze posiedzieli i ruszyli. Bulukba­

sza wysworował się naprzód. Za nim, w oddale­
niu kroków kilkudziesięciu, pociągnęli inni i 
chyłkiem, kocim chodem, zatrzymując się a oglą­
dając , pięli się ku szczytowi Raz bulukbaszegc 
widzieli, znów im z oczu zmkał, pokazywał się i 
znaki dawał. Zdarzało s ię , że wracaó, naradzać 
się i kierunek brać inny musiał. ‘Zdarzało się o 
raz, że się płoszyli, — coś się im przewidywało 
lub przysłuchiwało. Spłoszył ich szczególnie wy­
padek, który im się zdarzył w półgodziny, w go­
dzinę może po rozpoczęciu poszukiwania wyjścia. 
O słuchy ich uderzył nagle krzyk, wydany to­

nem przerażenia. W  stronę się wnet rzucili i 
w zarośla się wszyli.

— Aman... aman... — szepnął ze służebni­
ków jeden.

— Cicho!... — syknął aga.
Krzyk się urwał, następnie znów odezwał, ale 

przerywany; w końcn zmienił s ię  w głośne, 
prędkie gadanie, co chwila się urywające i znów 
wszczynające.

Zbiegowie spog.ądali po sobie wzrokami, w któ­
rych się malowało zapytanie z zadziwieniem po­
łączone. Zadziwienie pochodź ło ztąd , że dosta­
jący się do słuchu ich głos, był głosem niewie­
ścim ,— brzmiaf dzwiecznit i srebrzyście, mimo, 
że go akcent strwożonego gniewu cechował. 
Z zadziwienia nie wyszli jeszcze, gdy usłyszę)' 
głos męzki.

— G d burda!... Co rychlej bywajcie!
— Achmet bulukbaszi!... — odezwał się z zej- 

beków jeden.
W rzeczy sam ej, był to głos jego.
— Chodźcież co prędzej!... — powtórzyło się 

wołanie.
— E L .  — aga na zejbeków skinął.
Zejbeki poskoczyli, biegiem ruszyli i w ślad

za mmi, niby w rezerwie, posili aga, iman i słu­
żebnicy. Idąc w kierunku, zkąd głos dochodził, 
odkryli wkrótce istotę zdarzenia. Przedstawiła 
się ona oczom ich pod postacią dziewczyny, za­
perzonej i zmęczonej, stojącej w otoczeniu bu 
lukbaszy i dwóch zejbeków, wpatrujących się 
w nią 7 wyrazem łakomstwa i złośliwości w oczach, 
jak się pantery w zdobycz wpatrują.

— Ot i zdobycz się trafiła!... — odezwał się 
bulukbasza, jak skoro aga stanął przed nim.

Aga dziewczynę od stóp do głowy zmierzył i 
spojrzenie na niej zatrzymał. Zatrzymał na ni ., 
spojrzenie iman i służeonik jeden i drugi. W po­
stać jej wbiło się siedm par ócz. Chwilkę pano­
wało milczenie, które przerwał bulukbasza.

— Id ę , rozglądam s ię ,— jął się opowiadać-- 
i spostrzegam ją. Stała tu , — miejsce palcem.

wskazał, — sama jedna. Gdym się przekonał, 
że przy niej nie ma nigogo, podszedłem, sko­
czyłem i pojmałem j ą , jak kot ptaka. Zdooyez, 
no! . .

— Csok giuBeiL.. — rzekł iman półgł'Sem.
— Choćby dla wielkiego wezyra samego... — 

odrzekł bulukbasza.
Na słowa te , aga na bulukbaszę spojrzał, — 

oczy mu świdrem poszły.
—  Zdobycz, — powtórzył bulukbasza i dodał: 

moja.
— Hm ?... — mruknął ag i. — Tobie synu 

onr na nic.
—  Sprzedam ją
— Sprzedosz... m nie, jeżeli ją  szczęśliwie do 

Sisaku doprowadzimy.
— I! ... niech tak n ę d z ie ... — rzekł buluk 

basza. Wszystko jedno, sprzedać tobie, czy inne­
m u- nir mam konaku, ani domn własnego, aże­
bym mógł ją zachować dla siebie. Niech tobie, 
ago-eflendim, służy.

— Co ona mówi?... — zapytał aga
—  B ilm en ... — odparł buiunbasza, — Coś 

wrzeszczała po swojemu.
Ali-aga, dzięki d«ugiemu w Bośnii, Serbii i na 

pograniczu kroackiem przebywaniu, znał jęzvk 
miejscowy, więc do dziewczyny przemówił:

— Coś ty za jedna, gołąbko?
Dziewczyna oczy na niego podniosła.
— Zkądeś się tu w z^ła?
Przemaw.ał łagodnie Tonem mowy jego snaaź 

ośmielona, na powtórne zapytanie odrzekła-
— j a . . .  ja . . .  zaszłam tu tylko i wracać już 

chciałam.
— Dokąd?
— Do kuti.
— Gdzież kutia twoja?
— Ztąd niedaleko. . za górą.
— Uh m?  za górą?.

(D. c. fi.)
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pocieszyć nas może, że aui cla protekcyjne, któ­
re z taką energią nakładane są na wszystkie, za­
graniczne materyały, ani środki w rodzaju tych, 
jakie chce zaaplikować komisya względnie do 
naszego przemyśla dla podniesienia przemysłu 
rosyjskiego, dobrych rezultatów dla samej Rosyi 
nie sprowadzą i tam stosunków nie poprawią, 
a to z tej przyczyny, iż Rosyi braknie zdolnych 
fachowych robotników i nie ma widoków, aby 
hczba ich powiększała się kiedy — Przeciwnie, 
rząd wszędzie we wszystkich zakładach specyal- 
nych naukowych ogranicza liczbę kształcących 
się, czyni to z pewną zaciętością nawet, gdzież 
więc ten nowy zastęp zdolnych się wyrobi, gdzie 
się naiczy. Jedyny też 10 powtarzam jest dla 
nas resurs, że wrogowie nasi nie odznaczają się 
przewidującym przyszłość sprytem i... rozumem.

N o w y -  S ą c z  30 lipca.
(Nas/,e szkoły).

Jeszcze w maju roku zeezłego powołał tutej­
szy burmistrz, dr. Olszewski, kilka osobistości, 
obeznanych ze stosunkami szkolnymi, na naradę 
w sprawie założenia drugiej szkoły ludowej mę­
skiej i szkoły przemysłowej. Po ożywionej dy- 
skusyi, stanęło na tern, iż obecny gmach szkol­
ny jest niewystarczający na pomieszczenie 1200 
uczniów, obowiązanych do uczęszczania do szko­
ły, i że z tego powodu budowa drugiej szkoły 
jest niezbędną. Chodziło wtedy tylko o to, gdzie 
ów gmach przyszły ma stanąć i czy druga ta 
szkoła nie mogłaby być szkołą mięszaną, do któ­
rej by uczęszczała młodzież obojga płci. Ankieta 
ta miała się jeszcze zebrać, skoro kierownik szko­
ły dostarczy urzędowych dat co do obowiązku 
uczęszczania młodzieży do szkoły. Zr miast atoli 
powtórnego zwołania ankiety Rada miejska uchwa­
liła coroczny kredyt w kwocie tysiąc złr. na bu­
dowę drugiej szkoły, z czego wynika, iż Rada 
miojbka właściwie nie myśn o budowie drugiej 
szkoły.

Że zaś budowa drugiej szkoły jest kwestyą 
piekącą, to dość wspomnieć, iż obecny budynek 
nie może pomieścić wszystkich klas, i że z tego 
powodu mieści się młodzież w dwóch prywa­
tnych lokalach, które zgubnie wpływają na zdro­
wie młodzieży, bo są wilgotne, niskie, szczupłe, 
źle urządzone i w nieodpowiedniem znajdują się 
miejscu. Obecny budynek szkolny wystarcza na 
pomieszczenie czterech a najwięcej pięciu klas, 
ri szta ubikacyj ze względu na ich Szczupłe roz­
miary, powinna być przeznaczona dla kierownika, 
stróża i na gabinety. Klasy mieszczą w sobie oć 
56 do 98 uczniów, (nie licząc łączenia oddziałów 
w czasie religii i zastępstwa) podczas gdy według 
dokładnego obrachunku mieścić powinny 24 do 
51 uczniów. Z tego wypływa, iż niegdyś* mordo­
wano młodzież językiem i duchem niemieckim, 
a dziś mordują ją przymusem szkolnym, prze­
pełnieniem klas, które fatalnie wpływa na roz­
wój fizyczny młodzieży i jej postęp w nau­
kach.

To, co tutaj mówimy, nie jest fikcyą. To też 
epidemia pad różnymi postaciami pochłania od 
dawna w Nowym-Sączu rokrocznie setki dziatwy 
szkolnej. Szkarlatyna ospa, dyfterya, tyfus, to 
choroby w N. Sączu zwyczajne, na które w osta­
tnich czasach nawet uwagi już nie zwracają, a 
źródłem tej nieustającej epidemii są chajdery, 
które z braku pomieszczenia młodzieży w publi­
cznych zakładach muszą być cierpiane. Przypatrz­
my się teraz postępowi młodzieży w naukach. 
Z przerażeniem konstatujemy fakt, iż młodzież 
co rok to gorsze pod względem uzdolnienia u- 
mysłowego przedstaw ia stosunki, i że na stu u- 
czniów zapisanych do pierwszej klasy, dochodzi 
do klany czwartej zaledwie 25, reszta zaś, jako 
materyał nieodpowiedni, pozostaje w klasach 
niższych. Wszystkiemu temu winne w pierwszym 
rzędzie fatalne stosunki higieniczne szkół!

Niepodobna tedy zaprzeczyć, iż reprezentacya 
miasta N. Sącza mało stosunkowo dba o dobro 
młodego pokolenia, i że ją w tym względzie przed 
dziesięciu laty wyprzedziły inne mniej zamożne 
i o wiele mniejsze co do ludności, miasteczka, 
jak np. Bochnia i Wieliczka, które oprócz szkół 
wydziałowych, osobne posiadają szkoły ludowe. 
I  miasto nasze posiadało wprawdzie niegdyś 
szkołę niższą realną, a później wydziałową, ale 
szkoły te zwinięto, bo miały być niepraktyczne. 
Lecz dziwna rzecz, iż miasto zezwalając na znie­
sienie szkoły, która miała być niepraktyczną, nie 
postarało się równocześnie o utworzenie innej, 
praktyczniejszej.

Dzisiaj, wobec utrudnionego przyjmowania u- 
czniów do giuinazyum, należałoby pomyśleć, czy 
nie byłoby rzeczą wskazaną, aby miasto nasze 
postarało aię o zakład naukowy, któryby mło­
dzież po ukończeniu czterech klas szkoły ludo­
wej, przygotowywał do życia praktycznego, zwłasz­
cza, iż mamy dw,e klasy tj. 5 i 6, które wobec 
łączenia młodzieży na wspólną naukę pod jednym 
nauczycielem są pedagogiczno-dydaktycznym dzi- 
wotworem i zaiste dziwić się należy, jak władze 
szkolne mogą na to zezwolić, aby młodzież o ró­
żnych zdolnościach i różnem przygotowaniu, łą­
czyć na wspólną naukę. Wszak to praca dla nau­
czyciela niezmierna, a w skutkach bezowocna, 
młodzież zaś traci czas na eksperymentach fan- 
tazy1 ludzkiej. Niebawem frekweneya do tych 
dwóch klod zupełnie musi ustać. Jaki zaś kieru­
nek rolniczy, czy też przemysłowy należy nadać 
proponowanemu przez nas zakładowi, to będzie 
rzeczą zastanowienia ludzi kompetentnych.

Po zniesieniu 7 i 8 klasy szkoły wydziałowej 
męskiej, otworzono 5 i 6 klasę w szkole żeńskiej. 
Przed trzema jeszcze laty nader poważna liczba 
tutejszych obywateli wniosła do dotyczących władz 
szkolnych petycyę o otworzenie 7 i 8 klasy w 
szkole żeńskiej. Pomimo tego, iż lokal na ten cel 
jes t odpowiedni i liczba uczennic do tych klas 
aż nadto dostateczna, nic w tym kierunku nie 
zdziałano, bo wszystko się rozbijało o niechęć 
obecnej Rady miejskiej. Dlatego wypada nadać 
całej tej sprawie inny kierunek, w pierwszym 
zas rzędzie, podczas wyborów do rady miejskiej, 
które się odbędą jeszcze w bieżącym roku, nale­
ży pomyśleć o wyborze takich osobistości, które 
idąc z duchem czasu, interesują się przyszłością 
naszego młodego pokolenia i dobrem pow&ze- 
chnem.

Zmiany terytoryalne w Galicyi
od r. 1880 do końca r. 1885.

W tym okresie w całej Austryi odbywały się 
różne zmiany terytoryalne pod względem admi- 
nistracyi politycznej i sądowej, największe je­
dnak były w Galicyi. Zmiany te wpłynęły także 
na obraz stanu statystycznego, jaki wynikł był 
z obliczenia r. 1880. Przyczyną tych zmian naj­
ważniejszą jeśt przedewszystkiem to , że w tym 
czasie powstało pięć nowych sądów powiatowych, 
które potworzono ze skrawków sądów sąsiednich; 
oprocz Lgo powydzielano wiele gmin z dawne­
go związku powiatbwego, a poprzyłączano do in­
nych

Poniżej przytoczymy spis gmin, które wydzie­
lone z dawnych okręgów sądowych, tworzą nowe 
okręgi lub zostały przydzielone do innych. I tak:

Derszów, Demenka leśna, Demenka poddnie- 
strzańska, Żydaczów, Żydaczowskie folwarki. Tu- 
rady, Iwanowiec, Cucułcwce, Pczany, Pokrowce, 
Hniżdyczów, Wolica hniżdyczowska, Rogoźno, 
Bereźuica królewska, Żurawków, Tejsarów, Wo- 
leniów wyłączone z sądu w Mikołajowie; — da­
lej Hanowce, Międzyrzece, Zabłotowee, Rud?, Ju- 
zuptycze, Łowczyce wyłączone z sądu w Zura- 
wnie, należą łącznie do nowego sądu w Zyda- 
czowie.

Ohodnowice, Tyszkowice, Chraplice, Popowice 
i Pleszowice wyłączone z sądu w Niżankowicach 
przyłączone do sądu w Przemyślu.

Barysz wydzielona z sąau w Tyczynie, a przy­
dzielona do sądu w Brzozowie.

Odporyszów i Sieradka z sądu w Tarnowie do 
sądu w Dąbrowie.

Konary z sądu w Dąbrowie do sądu w Tar 
nowie.

Ołpiny, Szerzyny, Zurawa i Swoszowa z sądu 
w Brzostku do sądu w Jaśle.

Świdnik z sądu w Podbużu do sądu w Turce.
Podbocz z Oleska do Złoczowa,
Czarny Dunajec, Chochołów, Ciche, Długopole, 

Dział, Dziani.sz, Międzyczerwone, Odrowąż, Pie- 
niążkowice, Podczerwone, Ratułów, Starebystro, 
Witów, Wróblówka, Załużne i Zubsucho wydzie­
lone z sądu w Nowym Targu tworzą nowy okręg 
sądowy w Nowym Dunajcu.

Kozielniki z W innik przydzielone do sądu za­
miejskiego we Lwowie.

Czerkasy, Horbacze z Komarna do Szczerca.
Chyżówka, Dobra, Glisne, Gruszowice, Jurków, 

Kasina wielka, Kasinka, Konina, Łętowe, Łostów- 
ka, Lubomierz, Mszana dolna, Mszana górna, 
Niedźwiedź, Olszówka, Pcdobin, Półrzeczki, Po­
ręba wielka, Raba niina, Słomka, Wilczyce, Prze­
noszą, Skrzydlne i Wola skrzydluiańska wyłączo­
ne z Limanowy, tworzą nowy okręg sądowy w 
Mszanie dolnej.

Demblin, Jagodniki, Jadowniki mnl-re, Mieeho- 
wice wielkie, Miechuwice małe, Nowopole, Wie­
trzychowice, Wola rogowska, wydzielone z po­
wiatu w Dąbrowie, przydzielone do powiatu w 
Brzesku.

Swoszowa wydzielona z powiatu w Pilznia, przy­
dzielona do powiatu w Jaśle.

Wojtowszczyzna z sądu w Rawie do sądu w 
Niemirowie.

Biecz, Binarowa, Głęboka Klęczany, Kołkówka, 
Korczyra, Kwiatonowice, Libusza, Olszyny, Rze­
piennik maroi8zewski, Rzepiennik strzyżewski, 
Rzepiennik suchy, Sietnica, Strzeszyn. Turza. 
Wójtowa, Zagórzany wyłączone z sądu w Gorli­
cach; dalej Grudua kępska i Święcany wydzielo­
ne z sądu w Jaśle tworzą nowy sąd w Bieczu.

Meducha wydzielona z sądu w Bursztynie przy­
dzielona do Halicza.

Jasionów, Dubie, Rażniow i Czechy wydzielo­
ne z sądu w Olesku — przyłączone do Załoziec.

Ozyszki, Kąty, Łabacz, Bołożynów, Przewło- 
czna, Sokołówka z powiatu w Brodach do powia­
tu w Złoczowie.

Bienkówka z sądu w Myślenicach do sądu w 
Mąkowie.

Swięc&ny z Biecza do Jasła.
Bieniaszowice, Biskupice, Borusowa, Chorążec, 

Czyżów. Gręboszów, Goruszów, Gorzyce,' Hube- 
nice, Janikowice, Kozłów, Karsy, Kłyż, Lasków- 
ka odpuryszowska, Lubiczko, Otfinów, Pałuszyce, 
Pasieka, Pierszyce, Pilcza Żelichowska, Podlipie, 
Siedliszo wice, Sikorzyce , Wola grębotzowska, 
Wola Żelichowska, Zachirkale, Zalipie, Zawierżoie, 
Żelazówka, Żelichów, Ujście jezuickie, Odpory­
szów, Sieradka z sądu w Dąbrowie, dalej Dem­
blin, Jadowniki, Miechowice m ałe , Miechowice 
wielkie, Nowopole, Wietrzychowice, Wola rogow­
ska z sądu w Radłowie, wreszcie Konary, Nie- 
ciecza, Podlesie dębowe, Żabno z sądu w Tarno- 
nowie wydzielone tworzą nowy okręg sądowy 
w Żabnie.

Przez zmiany powyższe uległa oczywiście zmia­
nie liczba domów i ludności w powiatach poli­
tycznych, co wyy iera wpływ nietylko na tok spraw 
administracjjnych i podatkowych w powiatach, 
ale powinno być zawczasu uwzględnione i skory­
gowane na wypadek porównań przy najbliźszem 
obliczeniu powszechnem ludności. — Przez to 
powiększyły się powiaty: Brzozów o 847, Gorlice 
o 511, Jasło o 261, Lwów o 926, Stanisławów 
o 1428, Tarnów o 13.937, Turka o 399, a Zło­
czów o 7.849 dusz;— zmniejszyły się zaś: Brody o 
7.849, Dąbrowa o 13.937, Drohobycz o 3y9, 
Pilzno o 772,  Rohatyn o 1428, Rudki o 926, 
Rzeszów o 847 dusz.

Groźba rosyjska.

Zastanowienia godnym jest artykuł St. Pe­
tersburskich Wiedomosti, zatytułowany: „Moment 
polityczny". Organ p. Awsiejenki uważa obecny 
stan rzeczy w Europie za nader groźny i tak 
dalej p isze:

„Wszelkie ociąganie się z akcyą wojenną, do 
której wszelkie państwa czynią przygotowania, 
sprawia to, że rozlew krwi będzie tem okropniej­
szy. Jeżeli wszystkie państwa przysposobiły się 
do wojny, to byłoby lepiej dla ludzkości, iżby 
nastrój wojenny znalazł coprędzej urzeczywistnie­
nie. Nieuchronność katastrofy już nietylko się 
przeczuwa, ale się wprost widzi i uczuwu Wobec 
tej nieuchronności zapomina się o innych kwe- 
styach państwowych : jedna tylko kwestya — wo­
jenna — nietylko wznosi się po nad wszystkie, 
ale despotycznie panuje nad niemi. Dawniej pruska, 
a dziś niemiecka polityka bezwzględnie tryumfuje

w Europie, przyswoiła ona sobie główne zasady tej 
polityki, na mocy której naród zmienia się w 
masę źołnierstwa, a państwo w olbrzymie kosza­
ry i główną troskę stanowi dziś nie życie, lecz 
umiejętność bicia się i wojowania. Wielkie ma- 
newra — to repetycye przygotowywanych wojen, 
urządzane są wszędzie, i co szczególniej uwagi 
jest godne, że miejscowości, do odbywania tych 
manewrów obierane, są w pobliżu granic sąsie­
dniego państwa; tak np. Austrya nie znalazła 
dogodniejszego miejsca dla ćwiczeń wojennych 
nad sąsiednią z Rot,yą Galicyę.

„Nawet państwa, znajdujące się pod najstrasz­
niejszym uciskiem finansowym, jak Austrya, jak 
Rosya np., że już nie mówimy o Turcyi, Grecyi, 
Serbii, albo zmuszone są odmawiać sobie rzeczy 
koniecznych, ażeby mieć możność utrzymywania 
setek tysięcy żołnierzy, budowania twierdz, pan­
cerników, wyrabiani i przyrządów artyleryjskich, 
lub muszą zaciągać straszne długi, żyć kosztem 
przyszłych swoich pokoleń.

„Każdemu mocarstwu wolno łamać traktaty, Ro- 
sjra tylko nie powinna czynić tego. Z Rosyą mo­
żna robić, co się kumu podoba."

St. Petersburskimi» Wiedomosti wierzą w zawią­
zującą się przeciw Rosyi koalicyę, nie tracą je ­
dnak nadziei, że znajdzie i ona sprzymierzeńców, 
a przypomniawszy następnie dawną zasadę, że 
dogodniej i korzystniej jest samemu napadać, 
aniżeli być napadniętym, tak kończy:

„Odkładanie dlatego wojny jedynie może być 
pożyŁecznem iemu, kto rozsądnie z niego potrafi 
skorzystać Pod tym względem my zwykle prze­
grywamy: zabieramy się do przygotować , kiedy 
inni zabierają się na nas napaść. Ażeby zwrócić 
warunki na własną Korzyść, na to istnieje śro­
dek jedyny : zamiana ról. Doświadczenie wojny 
krymskiej wskazało bodaj dostatecznie jasno, o 
ile było dla nas szkodliwem wyglądanie.

„Spodziewamy się, że doświadczeniem tem na­
uczani , będziemy dziś rozsądnymi we wszelkim 
przypadku."

Tak oto brzmi ten czarny pesymizm i groźba 
dziennika rosyjskiego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  31 lipca

Według najnowszych dyspozycyj cesarzowa już 
dzisiaj ma przybyć z Ischl do Ga^teinu, chociaż 
pierwotnie miało to nastąpić dopiero za tydzień.

Do Ischlu przybył już z powrotem z Kissin- 
gen hr. Ka l n o k y  z radcą legacyjnym br. Aehren- 
thaleru. Dn. 3 lipca ma się tam udać p. T i s z a, 
który już wrócił z dÓDr swoich do Budapesztu.

Uwagi swoje nad mowami posłów czeskich na 
s e j m i k a c h  r e l a c y j n y c h  zakończyła Poli- 
tik  następjjącemi słowy:

„Tak samo jak p. Adamek, nikt z nas nie ży­
czy sobie sprowadzić przesilenia ministeryalnego, 
jednak nie można zataić, iż p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  od  hr .  T a a l f e g o  z a l e ż y  u ł a t w i ć  
n a s z y m  p o s ł o m  w y t r w a n i a  w o f i a r ­
n e j  i d l a  r z ą d u  ż y c z l i w e j  p o l i t y c e .  
Sprawa ugodowa z Węgrami jest tylko jedną; 
o p r ó c z  n i e j  j e s t  j e s z c z e  w i e l k i  k o m ­
p l e k s  k w e s t y j  p o l i t y c z n y c h  i n a r o d o ­
w y c h ,  w z g l ę d e m  k t ó r y c h  m u s i m y  ż ą ­
d a ć  u p r z e j m o ś c i  ze s t r o n y  g a b i n e t u . "

Dwa dzienniki węgierskie BudapesU-Uirlap i 
Pesti-Naplo umieszczają wiadomość senzacyjną, 
iż p o d r ó ż  a r c y k s .  K a r o i a  L u d w i k a  do 
P e t e r h o f u  j e s t  w z w i ą z k u  z z a m i e r z o ­
n ą  a n e k s y ą  B o ś n i  i. Arcyksiąże ma uzyskać 
od cara formalne na to zezwolenie. Atoli jeżeli 
car się temu oprze, to i bez tego aneksya na­
stąpi w jesieni

O r e s k r y p c i e  m i n i s t r a  h a n d l u  B a ­
c ą  e h e m a, wyrażają się dzienniki węgierskie 
bardzo życzliwie, bo upatrują w nim dążenie do 
przywrócenia lepszych stosunków handlowych z 
Niemcami. Pester Lloyd  pisze :

„Jużcić okólnik ten jest dziełem rządu przed- 
litawskiego, a jeżeli ma przedstawiać program, to 
stworzył go samodzielnie nowy niiniste’- handlu. 
Czekamy dalszych następstw. Tyle jest pewLem, 
że dotychczas margr. Bacąuehem nie szukał kon­
taktu z węgierskimi ministrami handlu i komu- 
nikacyj, i nid znoszono się jeszcze co do przy­
szłorocznych rokowań traktatowych z Niemcami 
i Włochami. Jednakowoż, gdyby się sposobność 
nastręczyła, przekona się Austrya z pewnością 
że polityce traktatowej Węgrzy nietylko opierać 
się nie będą, ale owszem czynnie ją poprą. — 
O tem jednak pamiętać należy, że klucz sytuacyi 
handlowo - politycznej nie leży ani we Wiedniu, 
ani w Budapeszcie, tylko w Berlinie — ztamtąd 
musi odezwać się słowo zbawcze. Może zrobią 
taki zwrot w Berlinie, a wtedy pożądanem było­
by dla Węgier, że na czele spraw handlowych 
we Wiedniu stoi mąż wyższych poglądów eko­
nomicznych. Nie przeceniamy okólnika margr. 
Bacąuehema, ale to zapewnić możemy, że się 
nim jak najkorzystniej introdukował w węgier­
skiej opinii publicznej".

Na niedzielę przygotowano w P e s z c i e  w ie l­
kie z g r o m a d z e n i e  l u d o w e ,  na które mają 
przybyć deputacye z wszystkich stron kraju. Czu­
wanie nad porządkiem oddano młodzieży akade­
mickiej. Już dawniej w komitecie urządzającym 
wyznaczono trzech mówców i ułożono projekt 
rezolucyi w głośnej sprawie E d e l s h e i m a - J a n -  
s k i  ego.  Według Budapester Tagblatt rezolucya 
zwróci się nie przeciw władzy wojskowej w Wie­
dniu , ani przeciw wspólności arm ii, co dawniej 
doradzane, lecz przeciw rządowi węgierskiemu, 
który jedynie odpowiedzialny jest przed parli, 
mentem i krajem. Za to, co się stało z krzywdą 
praw krajowych, musi rząd odpokutować.

Pruski Staatsaneeiger ogłasza skład K o m i s y i 
k o 1 o n i z ac y j n ej, której siedzibą będzie mia­
sto Poznań. Rozporządzenie brzmi jak następuje: 

W wykonaniu § 1 rozporządzenia z dnia 21 
czerwca 1886 r. dotyczącego Komisyi dla kolo­
ni zacyi niemieckiej w prowineyach zachodnio- 
pruskiej i poznańskiej mianował król: naczelnego 
prezesa hr. Zedlitz-Triitzschlera z Poznania prze­
wodniczącym; naczelnego prezesa Ernsthausena 
z Gdańska zastępcą przewodniczącego; następują­
cych zaś panów: prezesa gen. komisyi Beatnera 
z Bydgoszczy, generalnego dyrektora landszafty 
Staudyego z Poznania, właściciela dóbr Kenne-

manna z Klenk., pow. pleszewskiego, właściciela 
dobr Mullera z Górzna pow. Wachowskiego, ge­
neralnego dyrektora landszafty Kórberode z Gru­
dziądza, właściciela dóbr Wehle z Bułgowa po­
wiatu złotowskiego, właściciela dóbr Kriesa z 
Smarzewa pow. kwidzyńskiego, na lat trzy człon­
kami komisyi kolonizacyjnej dla Prus Zacho­
dnich i Wielkiego Księstwa Poznańskiego w Po­
znaniu.

Do wiedeńskiego Tagblattu donoszą z Paryża, 
iż właściciele dziennika Le Soleil ks. Orleański 
wraz z ks. Wł. Czartoryskim, polecili redakcyi 
tego dziennika zachować względem Rosyi ton 
przyjazny, gdyż radzą oni omigracyi polskiej, 
przebywającej we Prancyi, powrócić do Polski, 
prześladowanie bowiem za udział w ostatniem 
powstaniu ustało, a każdy kto się zgłosi otrzyma 
amnescyę

L ’Independance Belge pisze o rozruchach w 
Amsterdamie, co następuje: „Na podstawie dat 
zebranych przez policyę, można śmiało twierdzić, 
że rozruchy przygotowywano już oddawna, gdyż 
zaledwie wojskc wystąpiło na ulice, mieszkańcy 
zaczęli od razu strzelać z rewolwerów. Mimo opi­
nii chłodnych i spokojnych ludzi, okazali się 
Holendrzy w tych dniach nadzwyczaj namiętny­
mi. Przez chwilę obawiano się scen podobnych, 
jak te, których widownią był Paryż podczas ko­
muny. Silna straż wojskowa czuwała nad amstor- 
damsKim Dankiem narodowym. W końcu pokaza­
ło się jednak, że rozruchy ograniczyły się na dziel­
nicach zamieszkałych przez ludność rzemieślniczą 
i że mieszkańcy innych dzielnic nie brali w nich 
zupełnie udziału. Jak zwykle w podobnych wy­
padkach, tak i tym razem poniosło śmierć kilku 
spokojnych mieszkańców. Z pomiędzy znanych 
socyalistów zginęli na barykadach K r a m e r  i 
L e e n d e r t  v a n  De y k .  Widok trupów i krwi 
zdawał się dodawać tłumom odwagi; gdy wojsko 
dało raz ognia do grupy, w której znajdowało 
się wiele kobiet, zaczęły one wołać z wściekło­
ścią: „Strzelajcie jeszcze raz tchórze!" Okrzyk 
ten powtarzał się za każdym strzałem !

Zacięta rozprawa, która się toczyła w serbskiej 
skupczynie nad adresem , wywołała różne spó­
źnione odgłosy. Minister G a r a s z a n i n  odczy­
tał podczas rozprawy listy, kompromitujące emi­
grantów serbskich, a wychodzący w Belgradzie 
urzędowy dziennik, zamieszczając telegraficzne 
sprawozdanie z tego posiedzenia, doniósł, że to 
odsłonięcie zamiarów opozycji w początkach osta­
tniej wojny przyczyniło,się do przyjęcia adresu 
większości. Przeciw temu doniesieniu zaprotesto­
wała opozycya przez usta dep. R i s t y  P o p o ­
w i c z a ,  a Garaszanin uznał za stosowne oświad­
czyć w skupczynie, że ów telegram nie został 
wysłany w drodze urzędowej i że zamieszczone 
w nim uwagi nie mogą się żadną miarą odnosić 
do d z i s i e j s z e j  opozycyi, której nie można 
podejrzywać o brak patryotyzmu. Te słowa mini­
stra uspokoiły opozycję.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoczą:
Nie ulega już wątpliwości, ii  p. N e l i  do  w, 

ambasado'- rosyjski przyspieszył swój powrót do 
Konstantynopola z pobudek politycznych. W nie­
dzielę przyjmował go sułtan wślód oznak wiel­
kiej ła s k ', a p. Nelidow wręczył sułtanowi list 
od Aleksandra III. W liście tym znajduje się 
zapewnienie, że interes Rosyi ściśle się łączy 
z interesem Turcyi, i że podobnie, jak Rosya była 
dotychczas szczerą przyjaciółką Turcyi, tak i przy 
szłe wypadki nie zdołają zachwiać wzajemnego 
zaufania.

Wychodzące w Konstantynopolu dzienniki o- 
trzymały polecenie zaznaczyć serdeczny ton listu, 
w kołach politycznych panuje zaś przekonanie, 
że jestto wyraźne zawezwanie Turcyi do wspól­
nego z Rosyą działania we wszystkich sprawach 
bułgarskich, Natomiast bardzo jest wątpliwem, 
czy sułtan da się tak łatwo pozyskać. Łaskawe 
przyjęcie, jakiego Nelidow doznał, nie dowodzi 
jeszcze niczego, a wpływy Anglii i Niemiec 
działać będą zawsze na korzyść Bułgaryi.

Raport gubernatora S a l o n i k i  o rozruchach 
w M a c e d o n i i  zwrócił znowu powszechną u- 
wagę w tamtą stronę. Całą tę sprawę otacza je­
dnak dziwna tajemniczuść, od czasu pierwszej 
wiadomości o owym raporcie nie nadeszło ze 
wschodu żadne bliższe wyjaśnienie, ani co do 
charakteru tych zaburzeń, ani co óo przedsię­
wziętych przez gubernatora kroków Z innych 
stron półwyspu Bałkańskiego nadeszła do Polit. 
Oorr. interesująca wiadomość. Z O e t y n i i  do­
noszą do tego dziennika, że rządowi czarnogór­
skiemu udało się wykryć właściwych winowaj­
ców w krwawem starciu na granicy albańskiej. 
Jeńcy, wzięci przez Czarnogórców w niewolę, 
zeznali w śledztwie, że kierownikiem całego na­
padu na Czarnogórę był A l i l  Ka j o v i c z ,  przy­
boczny gwardzista sułtana, i że władze tureckie 
wiedziały dokładnie o wszystkich przygotowa­
niach. Tak się przedstawia bó|ka graniczna w u- 
rzędowem oświetleniu władz czarnogórskich.

Cały szereg drobnych zajść poróżnił w osta­
tnich czasach S t a n y  Z j e d n o c z o n e  z M e ­
k s y k i e m .  Rząd Stanów Zjednoczonych obrażo­
nym jest na władze meksykańskie za uwięzienie 
kilku obywateli Unii, a między innemi redaktora 
Kullinga, któremu po uwięzieniu nie wytoczono 
nawet procesu. Po obu stronach R io  G r a n d ę  
panuje ruch wojsk. Meksykanie zgromadzili już 
około 5000 ludzi w pobliżu miasta L a r  e do. 
W Teksas gromadzą się siły wojskowe Stanów 
Zjednoczonych pod wodzą gen. Stanleya, który 
się przygotowuje do marszu w kierunku El Paso 
nad brzegiem Rio Grandę.

Przed kilku dniami zanotowaliśmy na tem 
miejscu pogłoskę o zburzeniu C h a r t u m u .  N ie­
dawno przybył do Kairu niejaki W a s s i f  bey, 
który był pierwej oficerem armii egipskiej, nastę­
pnie dostał się do niewoli, a obecnie uszedł 
szczęśliwie przebrawszy się za derwisza; opo­
wiada o n , że na m iejscu, gdzie niedawno stało 
Chartum, zostało zaledwie kilkanaście domów bu­
dowanych na sposóo europejski. Stolicą Sudanu 
jest dziś Omdurman nad Białym Nilem. Wassif 
widział w tem mieście wielu Europejczyków; są­
dzi on zresztą, że wobec niezgody, jaka panuje 
między plemionami sudańskiem i, odzywanie Su­
danu dla Egiptu nie byłoby trudnenn

K r o n i k a .
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W komitecie Wydalonych potrzebują umieszcze­
n ia : rządca gospodarczy, żonaty, bezdzietny, z b a r ­
dzo dobremi świadectwami; garbarz, były zawiado­
wca wielkiej garbarni, z rodziną; leśnik, dobry my­
śliwy, kaw aier; kamerdyner jak najlepiej polecony, 
kawaler; majster stolarski, z rodziną; piekarz z ro ­
dziną, dobry furman z żoną i dzieckiem.

Do dnia 1 sierpnia przybyło do komitetu 1747 
wjgnaćców, z których opróoz wyżej wymirnicnyoh 
wszyscy umieszczani zostali, a mianowicie 621 męż­
czyzn, 379 kobiet i 747 dzieci, Wydatki wynoszą 
do tej samej daty 11213 złr. 93 ct. Składki na­
desłali w ostatnich dwu tygodniach pp Zenon Le­
wandowski 15; gorzelnioy z Rzeszowa 8 złr. 23 ot.; 
Towarzystwo rękodzielników i przemysłowców kra­
kowskich 25; hr. Artur Potooki 100 złr.; pp Zo­
fia Maciejowska i Helena Falska 5 złr.; dochód z 
koncertu włościan Bieizanowskich; za które to wszy­
stkie dary składa ofiarodawcom w imieniu Komite­
tu serdeczne Bóg zap łać !

Zygmunt Cieszkowski. 
Dziennika rozporządzeń dla stoł. kro’ m. K ra­

kowa wyszedł nr. 16, obejmujący między innemi 
sprawozdanie z czynności biura statystycznego za 
r. 1885.

Liczba promowanych aoktorów wszech nank le­
karskich na tutejszym uniwersytecie urosła w roku 
bieżącym szkolnym do niebywałej dotąd cyfry 53.

Arcyksiąie Karol Ludwik Z małżonką swoją w dro­
dze do Peterhofu przejechał wczoraj pociągiem dwor­
skim , którym kierował wyższy inżynier kolei Pół- 
nucnej, do Granicy, a stąd do ostatniej staeyi ko­
lei Demblińskiej w Dąbrowie, ani żegnany, an 
witany ofieyalnie, —  bo jechał po eywilnemu w cha 
rakterze osoby prywatnej. Dopiero w Dąbrowie b y ł .  
powitanie urzędowe. Tu przedstawili mu się guber^ 
nator i pułkownik żandarmery1 ; arcyksiąże przebra 
się tymczasem w mundur pułku, którego jest w ła­
ścicielem ; tu  sta ła także kompania honorowa i tu 
przesiadł się arcyksiąże z małżonką i świtą do wa­
gonów dworskich rosyjskich, krążących po kolei 
szerokotorowej. Od Granicy do Dąbrowy prowadził 
pociąg starszy inżynier kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
Od Dąbrowy ruszył pociąg koleją Demblińską na 
Demblin (Iwanogród), Brześć litewski, Wilno ku 
Petersburgowi.

Zwiedzenie salin wielickich. W dniu 18 sier­
pnia b. r. m^żna będzie zwiedzić wspaniałe saliny 
wielickie. Przedsiębiorca p- P r. Klein postarał się, 
by w onym dniu rzęsiście oświetlono kopalnie, to- 
dzież obiecuje na zakończenie zwiedzania zabawę 
tańcującą, na której przygrywać będzie muzyKa gór­
nicza. Chcący wziąć udział w tej przyjemnej wy­
cieczce, mogą zgłosić się po karty uczestnictwa (za 
2 złr. 50 ct.) do handlu J. Miki, róg rynku i uli­
cy Szczep»ńskiej.

W skutek sankeyonowanej ustawy o użyciu 
24.0U0 złr. na zakupno gruntu pod budowę kliniki 
chirurgicznej w Krakowie z pierwszej ra 'y  w kwo­
cie 4 .000 złr. uchwalonego już dawniej na tę bu­
dowę k red y tu , ministerstwo poleciło drogą telegra­
ficzną zakupić plac od p. Morgensterna przy ulicy 
Wesołej.

Z teatru. Przypominamy, że ju tro  odbędzie się 
pierwszy występ gościnny p. Adolfiny Zimajer w 
operetce Audrauu. „Pierścień rodzinny".

W czasie manewrów wrześniowych Kraków o- 
próżnioDym będzie prawie z w ojska, pozostanie ty l­
ko landwera, licząca około 600 żołnierzy, artylerya 
forteczna w liczbie 400 ludzi, oraz stiaż policyjna.

Na wzgórzu plantacyjnem, dzielącem ulice S ław ­
kowską i D łu g ą , ustawionym został po sąg , przed­
stawiający Jadwigę i J a g ie łłę , dłuta ś. p. Sosnow­
skiego. Rzeźba, przeznaczona pierwotnie dla Muzeum 
narodowego, przedstawia królowę Polski, trzymającą 
jedną rękę w dłoni Jagiełły, drugą zaś zbbża krzyż 
ku niemu. Figury z kararyjskiego marm uru wysokie 
na 2 metry, wznoszą się na granitowej podstawie, 
wykonanej w pracowni miejscowej p. Knausa. P o­
stum ent ten ma wysokość 4 1/* metra. Całość może 
być zdaleka widzianą i zyska bezwątpienia, gdy 
podrosną otaczające posąg krzewy, dające mu tło po­
żądane.

Zakopane. W dniu 28 lipca b. r. odbyła s>ę w 
Kościelisku uroczystość poświęcenia szkoły w obe- 
oności iicznie zgromadzonych gości z Zakopanego. 
Starosta myślenicki p. Beneazefc w gorącem a pa- 
tryotyoznjm przemówieniu zachęcał lud do korzy­
stania z nauki i rozwodził się nad ważnością ośw ia­
ty, prowadzącej do szczęścia i dobrobytu. W lym 
samym duchu przemawiał inspektor okręgu szkolne­
go p. Duchowicz, który taktownym postępowaniem 
uzyskać sobie zdołał sympatyę u okolicznych wło­
ścian; a sami byliśmy świadkami, jak przy uroczy­
stości poświęcania w łagodny sposób zdobył na 
rzeoz szkoły kawał gruntu. Aktem tym wzniosłym 
do łez wzruszony nauczyciel szkoły p. Gutkowski 
zwięzłymi słowy zapewnił, że o ile mu sił starczy, 
pracować będzie nad dziatwą, by wyróść m. g ła  na 
porządnych obywateli. Na tem miejscu wyrazić m u­
simy publiczne podziękowauie JW uej hrabinie K ra­
sińskiej, Wielm. drowi p. Chałubińskiemn i w ło­
ścianom braciom Bukow skim , którzy datkami hoj­
nymi przyczynili się dc wzniesienia bnaynkn szkol­
nego. Oby więoej podobnych starostów, inspektorów 
i nauczycieli, a oświata raźnym postąpi Krnkirm.

Z Warszawy. Grono osób, zajmujących się z u- 
poważnienia rodziny skompletuwaniem prac pozosta­
łych po ś. p. Sławomirze Steckim, uprasza uprzej­
mie wszystkie redakeye pism o doniesień.e, jakie 
m anuskrypta zmarłego pozostają w ich posiadaniu 
i w razie nie zużytkowania ich rychłego, o zwrot 
na ręce Redakeyi Kuryera Codziennego w W ar­
szawie

W szystkie pisma upraszamy o powtórzenie niniej­
szego wezwania.

—  Specyalny oddział m a być urządzony na w y­
stawie Towarzystwa zachęty sztuk piękrych dla o- 
brazów i rzeźb, które nie zostały przyjęte na tęż 
wystawę, Oddział ten ma się mieścić w osobnej 
salce sytuowanej na tyłe głównego kompartymentu 
wystawy Towarzystwa zachęty. Specyalny ten od­
dział będzie o tyle otwarty, o ile sobie owego o- 
tw arcia życzyć będzio strona interesowana.

— W ystawa szkiców, oraz sztuki stosowanej do 
przemysłu, urządzona przez pp. Maszyńskiego i Rusz- 
k iew icza, trwać będzie przez cały grudzień Tym 
razem wystawa ma się mieścić w jednej z większych 
sal publicznych, poprzednie pomieszczenie bowiem 
okazało się za ciasnem dla licznego tłum n zwiedza­
jących, których wystawy te ściągają.

— Pracownicy księgarscy w W arszawie posta­
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nowili zawiązać własną kasę przezorności i pomocy. 
Projekt ustawy został już opracowany.

Uniwersytet Heidelberski, który tylu znakomi­
tych wydał mężów, w którego uczniów gronie i dla 
Polski niejedna już zabłysła gwiazda, obchodzić bę­
dzie niebawem niebywałej świetności uroczystość z 
powoau 500-letniej rocznicy swego istnienia. P o ­
ważne to święto rozpocznie się 2 sierpnia b. r. i 
trwać będzie przez cały tydzień.

Koroną uroczystości ma być pochód historyczny 
kostyumowany, urządzony bajecznym podobno kosztem 
przez obywateli miasta Heidelbergu. Do pochodu te­
go wyruszyć ma tysiąc lu d z i, mężczyzn i kobiet, 
a między tern trzystu jeźdźców, przybranych w ró­
żnorodne bostuymy pięciu stuleci.

Dziś, kiedy wszystko, co niemieckie, tak dalekiem 
jest naszemu se rc u , ze starym Heidelbergiem łączy 
nas jeszcze to, iż tam, począwszy od roku pięćdzie­
siątego ósmego cała prawie młoda generacya naszej 
inteligeucyi czerpała u czystego źródła wiedzy, nie­
zmąconej rasową nienawiś :ią. Ze względów tych za­
mieszczamy w piśmie naszem odezwę, podaną dnia 
29 lipca przez warszawskie Słowo, a dotyczącą u- 
działu Polaków w uczczeniu Heidelberskiego uni­

w ersytetu. .
O dezwa: „Niżej podpisani stosują niniejszem u- 

przejme wezwanie do Lyłyoh heidelberskich studeu- 
tćw zam.eszKUją^ych Warszawę i cały kraj n a jz 
w ogóle, aoy najdalej do dnia 7 sierpnia zechcieli 
zgłosić się do redakcyi Słowa  (Mazowiecka nr 11) 
osobiście lub piśmiennie, celem złożenia podpisow 
na telegramie, który w dniu 8 sierpnia rano, wy­
słanym zostanie pod adresem Jego Maguifioeucyi 
P ro rek tu rt heidelberskiego uniwersytetu. Dr. W a ­
lenty M iklaszewski, prof. uniw. Dr. W. M. O 
lendzki, red. Słowa. D r Miohał Szymanowski, 
prof. uniw."

Rady dla kąpiących się i pływających. W  o-
becnej chwili zdaje aam «i,_ na ezasie podać do w ia­
domości czytelników naszych uastępąjące rady, prze­
słane nam przez jednego z biegłych w tej mierze : 
1) Nie kąp się w czasie doznania gwałtownych 
wzruszeń. 2) Przy nagłrm  doznaniu lub w czasie 
dłuższej niedyspozycyi fizyuznej nie kąp się ! 3) Po 
bezsennych nocach i nadmieruem zmęczeniu nie kąp 
się, aż kilka goazin odpoczniesz. 4) Nie kąp się po 
obfitym użyciu pokarmów, szczególnie zaś napojów 
spirytualnych 1 5) Drogę do łazienek odbądź powol­
nym, miarowym krokiem. 6) Po przybyciu dowiedz 
się o głębokości i prądzie wody. 7) Rozbiera się 
powoli, lecz następnie od razu wejdź w wodę. 8) 
Skocz głową naprzód w wodę , lub jeżeli tego nie 
możesz lub Die lub isz , to przynajmniej jzybKO się 
zanurz. 9) Jeżeli nie jesteś silnej bardzo natury, 
nie pozostawaj zadlugo w wodzie. 10) Po kąpieli 
wycieraj dobrze ciało dla przyspieszenia biegu krwi, 
ubierz się szybko i użyj umiarkowanego ruchu, Po­
dług orzeczenia lekarzy kąpiele zimne i pływanie 
wzmacnia zdrowych, działa korzystnie na piersi i 
p łuca, leczy anemię i słabość nerwów, przyspiesza 
wzrost i przyczynia się do wytworzenia pięknej i 
zręcznej postaci. Pływ anie nigdy nie działa szko­
dliwie, a w chwili niebezpieczeństwa dodaje odwagi 
i siły nieśó pomoc i ratunek bliźniemu. Kąpiele zi­
mne i pływanie działają korzystnie na umysł i ciało 
nie tylko, w czasie gorącej lecz i chłodnej tempera­
tury, jeżeli wszystkie powyższe przepisy bywają za­
chowane.

Mianowania Miuisler rolnictwa mianował leśni­
czych: Dem etra Glińskiego we Lwowie i Włady- 
wa Lisowskiego w Rypiance nadleśniczymi, pozosta­
wiając ich na tern samem miejsca służbowem; da­
lej ofieyała rachunkowego przy dyrekcyi dóbr pań­
stwowych Gypryana Węgrzynowicza rewidentem ra­
chunkowym, asystentów raohnnkowych: Karola Schin­
dlera i Juliana Sieczyńskiego oficjałami rachuuko- 
wymi, a praktykanta rachunkowego W ładysława 
Forysla asystentem rachunkowym przy tej dyrekcyi.

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie nadało kanceliście sadu krajowego we Lwowie 
Antoniemu Eudeńskiemu posadę ofieyała pizy wyż 
szyni sądzie krajowym we Lwowie.

Eada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Swidtwej F ranci­
szka Jasińskiego rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły, zaś nauczyciela S tanisław a Boratyńskiego 
w Maniowie, rzeczywistym nauczycielom szkoły eta­
towej w Dąbrowie

Repertuar teatru lwowskiego w Krakowie.
  i

W  n i e d z i e l ę  dnia 1 sie rpn ia : Pierwszy go­
ścinny występ pani Adolfiny Zimajer „Pierścień ro­
dzinny" (G ilette de Naroonnt), opera komiczna w 
3 aktach Edm unda Audran’a. Pani Zimajer wystąpi 
w roli tytułowej.

W  p o n i e d z i a ł e k  2 sierpnia: N a dochód chó­
ru i orkiestry teatru lwowskiego. Przedstawienie 
złożone z rozmaitych wyjątków oper i operetek.

We w t o r e k  3 sierpnia: Drugi gościnny występ 
p. Adolfiny Zimajer „Dzwony z Oorneville“ , opera 
komiczna w 4 aktach Planąuetta, z panią Zimajer 
w roli Dziewanny.

We ś r o d ę  4 sierpnia: „Noc w W enecji" (E ine  
Nacht in  Yenedig), opera kom. w 3 aktach Jana 
Straussa.

W e cz  w a t e k  5 sierpnia: Trzeci gościnny wy­

stęp p. Adolfiny Zimajer „Nietoperz" (Fledermaus), 
opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa, z panią 
Zimajer w roli Adeli.

W p i ą t e k  6 sie rpn ia : Po raz pierwszy w tym 
sezonie „Podróż do Afryki", opera kom. w 3 aktach 
Souppó’ego.

W s o b o t ę  7 sie rpn ia : Czwarty gościnny wy­
stęp p. Adolfiny Zimajer „Książątko" (Le petit Due), 
opera komiczna w 3 aktach Lecocąua, z p, Zimajer 
w tytułowej roli.

Gawędy w sezonie ogórkowym.

i i i .

Dla kronikarzy i feljetonistów otworzy się nowe 
pole do dz.słania jeśli ten, „od kogo to zależy" 
posłucha rady Gazety Lwowskiej i zgodzi się na 
umieszczenie swego biustu „w głównej alei" parku 
na Błoniach. Trzeba tylko aby do biustu, który już 
został zamówiony za pieniądze z „dziennikarskiej 
kieszeni" (kosztowny pewnie będzie ten biust) do­
robiono... park. Jeśli tak się stanie, a wątpić w to 
niemożna, to niebawem Kraków posiędzie miejsce 
spacerowe, gdzie feljetoniści zamiast nudzenia siebie 
i swoich czytelników w „sezonie martwym" będą 
mogli po krótkim spacerze w owym parku zebrać 
sporą dozę wiadomości; gdyby bu wiem nawet uwie­
rzyć moznh, że park oddziała na sfasunki matrymo­
nialne miasta, nie podobna przypuścić, aby „twory 
lekkich sumień" (plotki) biegły w dal, kio je bo­
wiem wyniesie za miasto, oputka się z niemi w pe- 
wnem piśmie; ile razy dotyczeć one będą „nieprzy­
jaciół politycznych". Wszak nasi przyjaciele mają 
już ustaloną reputacyę w koiekeyonowaniu insy- 
nuacyj

Zanim jednak park powstanie i S k i e r k a  space­
rować po nim będzie, mile bawiąc oko biustami, 
naszych „znanych" (za dziennikarskie pieniądze 
sprawionemi) czeka krakowian zabawa o wiele bliż­
sza i pewniejsza, niż spacer w parku na Błoniach. 
Ju tro  odbędzie się festyn „Sokoła". D la wygody 
moich czytelników porozumiałem się z kompeteutne- 
mi w kwestyach pogody w różt.m m i i mogę zape­
wnić, że jutro po obiedzie będzie śliczna pogoda, 
słońce będzie się uśmiechać do uczestników zaba­
wy, jak  aktorka do lożowej publiczności i w du­
szach wszystkich zagości ogólne zadowolenie. Za 20 
et. każdy uczestnik zabawy nasłucha się muzyki 
na < ały tydzień, fajerwerków napatrzy, że aż ouzy 
boleć będą, będzie mógł apnść z karuzeli (albo z 
huśtaw ki) i przyczyni się do dobrego celu Jakże 
bowiem Kraków może pozwolić, aby jego Sokołowie 
w cudzem siedzieli gmeżdzie Jeśli zaś jutrzejszy 
festyn zainauguruje pomyślnie szereg zabaw, połą­
czonych z celem pożytecznym, niebawem krakow­
skie „Sokoły" posiądą dom własny, z którego okien 
wdzięcznem okiem spoglądać będ j na oharny Kra­
ków. Piękna krakowianko idąc n<* ów festyn i skła­
dając 20 ct. na budowę sokolego gniazda, pomyśl 
żeś się przyczyniła do dobra... może swego przy­
szłego męża. Polecam tedy lestyn „Sokoła" jak  naj­
usilniej. Spotkamy się w bardzo liczoem towarzy 
stwie i choć Skierka, jako aueh unosić się będzie 
nad parkiem krakowskim i choć nie obiecuję niko­
mu biustu za dziennikarskie pieniądze, jednak zobo­
wiązuję się wymienić wszystkie piękne krakowianki, 
obecne na festynie. A więc... ozekam.

Ponieważ miłujący swoich czytelników kronikarz 
jest do pewnego stopnia ich ruchomym kalendarzem, 
przeto na poniedziałek podkreślam b e n e f i s  c h o ­
r u  operetki lwowskiej Benefisy nie zawsze bywają 
nagrodą pracy, ale poniedziałkowy będzie ledwie 
uznaniem, gdy się bowiem weźmie na uwagę ile 
osób składa to grono benefisantów (z górą 60) i 
jak  niewielka jest suma dochodowa nawet z całego 
wysprzedanego teatru, ten pojmie, jak cierpki byłby 
los benefisantów, gdyby w teatrze były pustki, jest- 
to jednak niemożebne; — do wczoraj podanego pro­
gramu przybywa jeszcze p. Fuchs, który z uprzej­
mością zdecydował się wziąć udział w poniedział- 
kowem przedstawieniu. Obok więc stałych solistów 
lwowskiej operetki, usłyszymy miłych g o śc i: panią 
Zimajer, która swój pobyt w Krakowie rozpoczyna 
koleżeńską ofiarą ze swego talentu i p. Fuchsa 
Można być pcwnym, że o bilety będzie trudno...

Teatr poznański potrzebuje poparcia ze strony poi 
skiego ogółu. Dziennik poznański ogłasza nastę­
pujące szczegóły, które dowodnie- przekonywają, że 
pomoc jest potrzebna.

„Jak  wiemy nakazano do 1 października w in 
teresie bezpieczeństwa budynku i osób doń uczę­
szczających impregnowanie tak kulis, kurtyn, przy­
stawek, jak i całej sceny z przyrządami. Zaprowa­
dzenie tego urządzenia pociągnie za sobą koszt zna 
czny. Eeperacye takie, jak  zwykle z biegiem czasu 
są potrzebne — a wymagają także sporu nakładu. 
N aturalnie spółka akcyjna zaradzi temu i obmyśli 
odpowiedni fundusz — przez to jednak nie będzie 
mogła nadal przyczyniać się do utrzymania sceny, 
na co same odsetki od funduszu żelaznego nie były 
wystarczające. W skutek tego potrzeba, aby fundusz 
ten z przypływami datków zasilony został a przez 
to, aby się zwiększył tak, jak  to w pierwszym

drugim roku jego istnienia miało miejsce. Spodzie­
wamy się, że jak dotąd tak i nadal nasi rodacy z 
innych dzielnic nie odmówią nam braterskiej pomo­
cy. Wreszcie zwracamy się z prośbą naszą o toż 
samo do rodaków bawiących u wód, :Zawsześmy 
stamtąd odbierali liczne datki. Dziś są One konie­
czniejsze aiż poprzednio".

Teatr poznański, stojący na flanku prowincyi, 
gdzie język nasz coraz bardziej jest gnębiony, ma 
znaczenie poważniejsze i sądzimy, że ogół nasz zro­
zumie potrzebę dopomożenia scenie polskiej.

Przypuszczam, że m iłą była dla każdego wiano- 
domośó o podjęciu wydawnictwa ilustrowanego wy­
dania dzieł Mickiewicza. Obecnie jestem w możno­
ści podania dalszych szczegółów tego projektu. Stro­
nę materyalną wydawnictwa reprezentuje spółka 
księgarzy, zaś literacki kierunek ma być powierzo­
ny jednemu ze znanych badaczów piśmiennictwa 
naszego. Ilustracye będą częścią drzeworytnicze, czę­
ścią wytrawiane. Eysowanie ich powierzonem zosta­
nie całemu gronu malarzy i rysowników, z których 
dotąd wymieniam J. Kossaka, Cz. B Jankowskiego, 
P . Stachiewicza i Kaź. Poehwalskiego. „Pan Tade­
usz" rozpocznie wydawnictwo, ukazując się w ozdo­
bnej szacie podobno już w listopadzie. Hustraeye 
Kossaka są już wykończone, młodsi rysownicy uzu­
pełniają jeszcze większą liczbę kartooów.

lY polityce coraz ciem niej; niewiem jak mam u- 
ważać fakt pocałunku, który spotkał ks. Bismarka 
w Kissingen. Jak  się bowiem dowiedziałem z Fe- 
ster Lloyda młody dyplomata, baron Aerenthal, 
atachć hr. Kalnokyego, żegnająo się z ks. Bismar 
kiem „ukłonił się nisko i ucałował , podaną sobie 
rękę". To coś bardzo niejasnego, skoro dyplom u ci 
po rękach zaczynają się całować. D la rozwiązania 
tej zagadki ogłaszam „z własnej dzienniKarskiej kie­
szeni" konkurs na te m a t: „czy należy całować rękę, 
z której wypaść może uderzenie". Do konkursu nie 
wolno stawać tym, któizy codziennie liżą łapki mo­
żnym tego świata. Skierka.

W ia H c i  m t a ,  literackie i anjstyczM.
—  Nowości muzyczne. Znakomity kompozytor 

warszawski Zygmunt Noskowski wydał świeżo u 
Haioauera w W rccławin kilka nowych utworów mu­
zycznych. —  Wytwornego wydania partytury, gło­
sów orkiestrowych i ozteroręozuego układu forte- 
piauuwogo doczekała t>!ę taki 3 prześliczna i znana 
już pnbliczności krakowskiej z koncertów uw ertura 
koncertowa „Morskie oko". U kładu fortepianowego 
dokoaał sam kompozytor, to też wszyitkie p ękuo 
ści partytury wystąpią w nim jasno i dokładnie, 
nie przedstawiając uadto wykonawcom zbyt wiol 
kich trudności technicznych. Z mniejszych utwo­
rów wymieniamy kompozycje fortepianowe na dwie 
ręoe, opatrzone zbiorowym tylnłem „Arabeski", zło 
żone z sześciu krótkich ustępów, których poszcze­
gólne Dazwy „Im prom ptu", „Gitana", „Yalse en 
m iuiature", „Yoque la g a le re " , „Capriccio", „Chant 
d’am our“ znajdują zupełne usprawiedliwienie w cha 
rakterystycznych melodyach i rytmach. Oprócz po­
wyższych ni woiów wydał Noskowski jeszcze dwie 
kompozyoye na skrzypce i fe te p ia n  „Melodie" i 
„Faiitaisie-M azurka", odznaczające się wykwintną 
formą i szlachetnością pomysłów. ( l._)

m a

rost o 39 7 p rc .; — w Węgrzech zaś w r. 1884 
sumę 2,647.694, w r. 1885 zaś 3,706.211 czyli 
przyrost 60 3 prc.

Największe dystylarnie w r. 1885 były w Au- 
stryi Niższej Wagenmanna G. z kwotą podatko­
wą 252.446 i i Hochstettera i Sp. 217.775; — 
w G a l i c y  i hyłt wszystkich dystylarń 58 i za­
płaciły razem ,687.970 złr. Przeciętnie wypada 
na jedną po 29.103 złr. Przeważnie atoli są to 
małe przedsiębiorstwa: takich, które płaciły wię­
cej niż taryfa przeciętna wynosi, było 12. Naj­
znaczniejsze dystylarnie , które płaciły więcej 
niż po 50.000 złr. były następujące ; Szczepa- 
nowski i Sp. w Peczeniżynie 286.484 (dotąd 
największe w Austryi), Gartenberg i Sp. w Ko­
łomyi 197.887, Fiebicn i Sp. w Kołomyi 146.880, 
Straczewski St. w Lipinkach 122.111, Skrzyń­
ski. Adam w Libuszy 100,657, Gartenberg w Dro- 
hobyczy 95.848, Fibich i Stawiarski w Chorków­
ce 88.853, Wertheimer Efraim w Gorlicach 54.353.

Na Węgrzech było w r. 18C5 wszystkich dy- 
styłarń 13, przeciętna kwota podatku na każdą 
wynosiła po 285.100 złr. i zatem bez mała tyle, 
ile największa w Gaiicyi. Największe dystylarnie 
były: Tow. akcyjn. w Riece z kwotą podatkową 
w wysukości 2,724.138 złi. Ona jedna zapłaciła 
podatku konsumcyjnego o przeszło pół miliona 
więcej, niż w całej Austryi wszystkie razem. 
Z kolei idzie Tow. akcyjne w Budapeszcie z kwotą 
383.704 i dystylarnia Towarzystwa kolei austro- 
węgierskiej w Oraw.cy z kwotą 105.966 złr. In ­
ne są mniejsze.

Z powyższych cyfr łatwo poznać, gdzie tkwi 
przyczyna antagonizmu między Galicją a W ęgra­
mi W Gaiicyi chodzi nietylko o dystylarnie, ale 
zarazem o górnictwo naftowe, w Węgrzech wy­
łącznie o dystylarnie.

Dział ekonomiczny.
piwowarsiwo w Austro-Węgrzech. W tej ga­

łęzi przeważa znowu produkeya austryacka zna­
cznie nad węgierską. M kampanii roku 1884 na 
1885 było ogółem w ruchu 2 020 browarów, z 
tego w Austryi 1.902, w Węgrzech tylko 116. 
Wyprodukowano w Austryi 12,485 784. w W ę­
grzech 669.462 hektolitrów Z krajów austriac­
kich najwięcej w Czechach, bo 5,476 238, dalej 
w Austryi Niższej 2,702.825, na Morawii 1,104 727, 
w Austryi Wyższej 875.544, w Styryi 664.316, 
w G a i i c y i  587.982, resztę w innych krajach. 
Co do obszaru jest Galicya więcej niż */* częścią 
A ustry i, a niwa wyprodukowała mało co więcej 
nad Vl8 część — i to przeważnie p>wa lekkiego; 
za to konsumuje wiele obcego.

Największe browary w Austryi z produkcyą po 
nad 100.000 hektol. są: w Schwechacie 475.080 
bektol., w St. Marks 363.270, w Liesing 298.080 
i w Hutteldorf 205.792, wszystkie w Austryi 
Niższej; w Pilznie biowar miejski 261.840 i 
browar akcyjny 124.000; w Steinfeldzie w Sty­
ryi 199.375 i w Gracu 143.400; w Zipfie w Au­
stryi Wyższej 102.980.

W Węgrzech: w Steinbruch (Drehera) 200.018, 
w temżo Steinbruch Tow. akcyjnego 169.200.

W  Gaiicyi nie ma ani jednego tak znacznego 
browaru.

Nafciarstwo w Austro-Węgrzech. Mierząc tu 
jak w gorzelniach wysokość produkcyi w dysty- 
larniach podług podatku konsumcyjnego, znaj­
dziemy w r. 1884 w Austryi sumę podatku 
1,513.973, w r. 1885 zaś 2,221.208 czyli przy­

Prz< ir.jSł naftowy i kolej, Karoia Ludwika Pod
powyższym napis:m  donosi Fremdenblatt: Galicyj 
scy przim rsłowoy petrofoum wnieśli w swoim cza­
sie podani, do rządu, w któiem uskarżają się na 
zbyt niską taryfę przowozową dla nafty prowenien­
cji rosyjskiej, A ntkiem  której nafta krajowa ma u- 
trudn.oną znaczni* konkurenoyę. Zarząd kolei Ka­
rola Ludwika odpowiedział na to, — iż j go 
ta rjfa  transportow a nie jest bynajmniej niżsrą od 
t-.iyt na wszystkich innych kolejach i że przeto nie 
da się przeprowadzić jej podwyższenie. Ze względu 
na to, -  - iż kolej Karola Ludw ika postanowiła 
stanowczo nie odstępować od obowiązujących do­
tychczas pozycyj foachtowyoh, rozeszła się pogło­
ska, ze zarząd kolei Karola Ludwina uchwalił wstrzy­
mać aż do czasu ostatecznego załatwienia tej spra 
wy budowę rezerwoaru naftowego w Podwułoozyskach. 
Otóż wiadomość o wst-zymaniu budowy rzeczonego 
rezerwoarn nie potwierdza się wcale. Zarząd kolei 
Karola Ludw ika złożył już w formie urzędowej mi 
nieterstwu handlu relację o budowie rezerwoarn na 
ftowego w Podwołoczyekitch, a przedwstępne prace 
dla wykonania budowy sa w pełnym toku.

Kolej Jaro8ław8ko-Sokal8ka. Pomiędzy zarzą- 
łem  kolei Karola Ludwika a konsorcjum  które wy­
konało budowę kolei lokalnej Jarosław-Sokal, pow­
stały pewne różnice. Obie strony zgodziły się na to, 
aby sprawę tę oddać pod rozstrzygnięcie sądu po­
lubownego, który, jak się dowiaduje Presse, w tych 
dniach ukonstytuował się. Należą do niego : dr ba­
ron Haerdtl, jako przewodniczący, p. Sehloss, czło­
nek rady anglo-austryackiego banku i dr. Ludwik 
Lichtenstein. Suma odszkodowania, jakiego domagało 
się kuusorcyum, złożone z pp. Knauera, Ziębickiego, 
Grossa i Lówenfelda, wynosiła pierwotnie 400 .000  
złr., konsoreyum jednak zredukowało później zna­
cznie powyższą cyfrę.

Wywóż bydła rzeźnego z Rumunii du Włoch,
jak donoszą z Bukaresztu, odbywa się już wyg. dnia 
od niejakiego czasu w rozmiarach coraz większych. 
Bydło dostaje się z głębi kraju kolejami żelazne- 
mi za bardzo niską opłatą do portów naddunaj 
skich w G ałaizu lub B ra ile ; tu dostaje się na o- 
kręty i tak na miejsce przeznaczenia do miast por­
towych we Włoszech. Skoro traktat handlowy mię­
dzy Rumunią a Francyą zostanie zawarty, na co 
się właśnie zanosi, wtedy tak.e same transpoGa 
pójdą i do Marsylii.

ła. Roboty przy budowie' to lei Herpelie, z powu- 
du sanitarnych przyczyn, zawieszone. W Fiano- 
wa (w Istryi) zachorowało na cholerę 7 osób, 2 
umarły.

Heidblberg, 31 lipca. Papież przysłaJ Enrica 
Steeensona. jako swego nadzwyczajnego posła na 
uroczystość jubileuszową. Wielki książę przyjmie 
go dziś w Karlsruhe na osobnej audyencyi. Jako 
podarek jubileuszowy od papieża przywiózł Ste- 
venson umyślnie na tę uroczystość sporządzony, 
i typograficznie wspaniale wykończony katalog 
biblioteki palatyńskiej, którą r. 1623 Tilly byj 
zabrał w Heidelbergu, a książę bawarski Maksy­
milian darował papieżowi Grzegorzowi Z Y .

Rzym, 31 lipca. Z powodu pogłosek o podróży 
hr. Robilanta do Wiednia pisze Gpinione: Wza­
jemne stosunki Włoch, Austro-Węgier i Niemiec, 
oraz osobiste stosunki między hr. Robilantem hr. 
Kalnokym i ks. Bismarkiem są tego rodzaju, iż 
wspólne spotkanie się nie byłoby niczem nad­
zwyczaj nem, a byłoby dla wszystkich trzech wza­
jemnie miłem. Pytanie, czy to spotkanie rzeczy­
wiście nastąpi, czy też nie, jest kt»estyą czystej 
dogodności.

Paryż, 31 lipca. Areonauta Lhoste uniósł się 
wczoraj o północy w Cherbourgu balonem, zao­
patrzonym w żagle i śrubę, a dziś z lana przy­
był szczęśliwie do Anglii Próba powiodła się 
dobrze.

Amsterdam 31 lipca. Wczoiajszy dzień i wie­
czór minęły spokojnie. Miasto przybrało znowu 
zwykłą postać. Jedynie w dzielnicach miastach, 
gdzie były zabuizema, zbierały się gromady cie­
kawych , które jednak na rozkaz policyi rozcho­
dziły się nie tamując ruchu. Wszystko wojsko 
wróciło już do koszar, z wyjątkiem dwu poste­
runków: przy biurze policyi i pod kuściołem na 
Nuordermarkt.

Chociaż nic nie każe przypuszczać, by się po­
nowiły zaburzeń a dziś wieczór, lub jutro w nie­
dzielę , mimo to zakazano zgromadzenie, które 
liga socyalistyczna zapowiedziała na jutrzejszą 
niedzielę.

LOhdyn, 31 lipca Gladstune miał wczoraj po­
południu audyencyę u królowej w Osbornie i od­
dał p.eczęć urzędową.

Królowa zamianowała czterech nowych parów, 
między tymi Tom. Brasseya i Ar. Bassa.

Ateny. 31 lipca. Król zatrzyma się w Genni, 
potem przed udaniem się do Wiesbadenu poje- 
dzie do Paryża, gdzie incognito zabawi dni kilka.

Madryt, 31 lipca. Obiega pogłoska, że mini­
ster skarbu Camacho zawiadomił Sagastę pisem ­
nie o zamiarze bezzwłocznego wystąpienia z ga­
binetu.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

. Wiedeń, 30 lipca. Godz. 1 min. 50. (Buietyn 
meteor ). Najmniejsze ciśnienie atmosferyczne 
między 750 a 755 milim. jest w Danii i połu­
dniowej Norwegii; największe ciśmenie między 
765 a 760 milim. jest w krajach bałkańskich. 
Drugie najmniejsze ciśnienie jest w północno- 
wschodniej Rosył. Wiatr zachodni; — niebo 
przemijająco pochm urne; — deszcz; chłód i nie­
spokojne powietrze.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Warszawa, 31 lipca. Arcyks. Rarol Ludwik z 
małżonką przejechał tędy wczoiaj w południe. 
Na dworcu powitał go generał br. Kruedener.

T ry08t, 31 lipca. W ostatnich 24 godzinach 
zachorowało na cholerę pięć osób, jedna umar­
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NADESŁANE.

Porębski i Ziniler
w Krakowie

(dawuiej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek.

Magazyn towarów damskich, apar <ita kościelne itd. 
Spis towarów na żadanie rozsyłają opłacony.

1040 3 52

N A D E S Ł A N E .

Ślnb.
Dnia 12 lipca br. w kościele protestanckim w 

Preszburgu zawarły został związek małżeński mię­
dzy p. Jadwigą Keller a p. Adamem Sołowliem 
doktorem medycyny. (1155)

NADESŁANE.

„Słabości wszelakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe padaazki dolegliwości żołądnowe, ner­
wowy szum i kłucie w uszach oraz tępość s łu ­
chu bóle głowy, migreny bladaczka i poraże­
nia doznają wyleczenia za pomocą naszej sławnej, 
racyonalnie pewnej metody. U słabych na płuca 
i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodniowem 
leczeniu skutek cudowny. Szczegółowe sprawo­
zdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź.

Prywatna klinika  „Freisal“ w Salzburgu 
1528 24-52 (Austrya).

.yweaeene

K r a k ó w ,  d n i a  3 1 ,7 .  
bez bieżącego kuponu, 

unie papierowe rossyjekie . »,» 100 rubli
Marki n ie m ie c k ie .....................100 mar.
iupony srebrne

Dukat nowy w aż n y ...............................
0-to franków' t złota .....................

8 i? Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
41/, % Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100
ó % Obligacje iudeiun. gal. za złr. 100 k. m.
; ‘/9 % Listy r,x.»fcnw Banku kraj. za złr. 100

Obligi kom unalne.....................I Emie.
t % Listy Ziłt Tow. kred. rirmt. 

j  , II. Ser.
» v » , , . .

6 *  f iiauku h i p . ...........................
* f  , > i prem. 10%
r % , , ■ , rm . za 40 lat

*, i zv-.t. Król. Pol. . z fi nibli 100 
% , llkwlrt. „ • ,  100

Lwów, dnia 3u/7.
be« bieżącego kuponu.

Gieye Banku hipot. gal. (dywid.J na zł.j20ó 
1% List? zast. Tow. krea. siem. za zł. ‘.00
b% . . . .  . . »

JA % Listj zoSł. Banaa krajów. „ ,  00
Liuty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 

4 % Obligaeye iudomn. galic. za z. 100 m. k. 
4 % Oblitranye dc "i: k* krajowej za z. 100
ó |  Cbllw. kama* Hanka Knral na yię $9

tpfacą iądają

1.21
61

103
95

104
96
95
96 

i 94 
102 

1109 
ioą 
100 
.100 
! 01

87
97

60
76
30
75
25
25

122 60

985
10 03 

104 -
96 7.' 

106 50
96 60 

100 7
97 — 
95 —

05(102 65 
25 104 -  

70
10N 0 60 
..1101  — 
60 93 -

bez bieżącego kuponu.
5% Listy zastawne 1 r. 1869 za 
4% Listy likwidacyjne . . . „ 
5% Listy i ast. Warszawy 1. Em. „ 
5% . .  ,  H. „ ,
5* .  ,  HI. ,  ,
b% n „ n IY. „ „

płacą
0/7*

rubli 100 ___ 100 86
„ 100 — — 92 90
„ 100 — — 99 -
n 100 — — 98 —
, 100 — — 97 30
„ 100 — — 97 —

Wiedeń, dnia 30/7.
OBLIGI DLLGU PAW8TWA 

bez bieżącego kuponu.
5% Kenta austr. papierowa ab 16 "„za złrł 100
5% , , srebrna .  ,  ,  100
4 *  ,  ,  złota . . .  ,  100

, , pip. nuw , , 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 

,  1860 ,  500 ,  ,  ,  100
, leoO . 100 ,  ,  „ 100

, ,  1864 bez % całe ,  ,  100
, 1864 bez % pół „ .  100

5%
4*
5%
5%

279
102
96
96

10o
104
95

100

- 2 8 1  
-  102 50 
60 97 25 
25j 96 65 
151100 40 
90106 40 
75 96 60 
-■1.01 —

OBLIGACYE KORONY W ĘG IERSKIEJ.

4% Renta złota ńa 1000 złr. . za złr. 100
5% ,  papierowa................................. 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%esz. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ ,  100 

50 „ ,  , 10O

85
86 

121 
102 
131 
142 
140 
169 
168

107
94

120
123
123

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5% Obi. ind. ab i0%ese. Gaiicyi za 100 m. k. 
5% „ „ , 10% . Buków. , 100 , ,
5% , „ . 7% „ Siedm. , 100 , ,
5*  ,  „ „ 7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.

!-5 % Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztuk? 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1

3% Serbska poż. pr. po 100 tran., , 1
0% Losy 1 ureekic pr.„ 400 , „ , i

105 20 105 
105 10 105 
105 20 105 
105 30:105

3ó 85 
15 86 
70 121 
—  102 
60 132 

142 
141 
i69
ru j

100186

96

76
25
70

107
96

121
124
123
126

41/,

6% 
5% 
6% 
7% 
6 % 
4 V. 
3% 
4*  
6*  
5%

a 41/*75 %

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski 1 
Banku hipotecznego galic.

,  hip. gal. z 10% pr.
,  ,  ,  4'0:lÓt.

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
. . . . .  20-1
.  .  . . .  36-1

% Boden-Credit allgem. ost. 
Boden-Cred. allg. ost. z pr. 
Galic. TuW. kredyt, tiemiw. 
Gal. Tow Kret, ziem. stare 
Banku austro-węgierskiego

tpłacą iądają

118 40
116 75 

31 80 
17 60

118 
107 
1 32 

17

4 *  Bw-H bił. we». z rrewi*

100 96 25 96 75
100 103 25 103 75
100 10r 25 70£ _
100 100 — 100 6C
100 99 — 100
100 101 25 101 75
100 99 90 100 40
100 125 25 125 75
10C ICO 26 100 75
100 100 50 101 _
100 96 40 — —
100 102 — 102 60
100 101 — 101 30
100 98 80 99 10
100 '04 3'J 104 70

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 % Ferdynant a północn. na 300 ,  , 100
4l f,%Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ ,  100
5% Koszycko-Bogun.. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. a t 10% za 100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzki!' . „ 200 ,  ,  100

Lumb. (Siłob.) , 500 fr. za sztukę 1
5 % Przm.-Łup. I. Em. 200 złi za złr. 100
5% Nordosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B 300 . . .  iOO

L O S Y .
Kred. dk  bandlu i przem na 100 złr. w. a.
Klary . .............................
4 % To w. łegl. Duu. ab 10 %
K r a k o w s k ie ........................
Ofner (miasta Budy) . •
Czerwonego Krzyża austr.

Rudelfa . . . . • •
Stanisławowskie. . . •
41lt% Tryestyńskie . .
4 % „ • •

40
100
20
40
10
6

10
20

100
50

m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a.

w. a.

płacą

101 70 K2
117 20 117 70
101 25 101 75
102 50 102 80
84 84 30
93 30 93 80
25 — 94 80

100 70 'O1 10
162 —1,162 30
101 70 102 10
101 50 101 75
72 40 72 90

179 25 179 76
46 — 46 50

118 75 119 26
18 20 18 60
46 — 46 50
14 60 14 70
9 30 9 50

18 76 19 25
30 _ _ _

U7 — _
69 70

0.1M.
dywid,

6—
7-—

15—
21—
1*50
42.30

22—
10—

AKOYE BANKOWE. 
Anglobank . . . .  na 200 zł.
Bankrerein Wiener . . . , luO
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 
Kreditb&nk węg. allgem. . , 200
Laenderbank.........................  200
Austro-węgierskie . . . .  600
Unionb&uk.................................. 10C
Galie. Bani hipoteczny . , 200 
Bank kredytowy krok iwski , 200

AKCYE KOLEJOWE.

plam , łajają

114 20ill4  60 
10 t 80 104 20 
280 80 280 60 
287 75 288 S5 
221 75 2 '2  — 
872 -*.874 -

9.81 Alfóld-Fiuma 
152m> Ferdynanda Północn.
10*50 Franciszka Józefa 
13*50 Karoia Ludwika 
13*- Lwowsl i-< ".emiow.-Jasbs 
11*50 Elżbiety 
7-94 Koszyeko-Bogumińskie 
9*50 Rudolfa 
9*94 Siedmiogrodzkie 

30 fr. Staatseisenbahn 
7 fr. Lombardy (Sudbahn)

21*— Żegluga na Dunaju
W A L U T  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to Franków ki..........................
20-to M arków ki..........................
Pół-Imperyały roi. pełne ważni
Funty sz te rlin g i..........................
Banknotr włoskie . .

zł.

Y.

nr 200 
,1050 , 200 
, 210 
, 200 
„ 200 
, 200 , 200 , 200 , 200 , 200 

60r

aa sztukę

70 30 
279 —

70 70 
281 -

192 60 
2290— 22 ̂ — 
221 -  221 *0 
193 75 194 25 
228 75 229 25 
24T —(247 60 
154 —1164 50 
193 80 '194 20 
189 —1189 60 
230 202: 0 60
117 -  
408 —

6 93 
10 01 
12 36
10 32
11 68 
49 86

122 —

117 60 
409 -

5 98 
10 02 
12 38 
10 34 
12 62 
49 9b 

J2a> 50



Nr. 173.
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N O W A  R E F O R M A . Kraków dnia 1 Sierpnia.

Z powodn wyjazdu mego do Dre­
zna na zjazd dentystów, ordy­
nować dopiero będę 6 b. m.

D łu iy ń s k i
liro  j lekarz d.-ntysta.

Fortepian
z pierwszorzędnej iabiyki wi deńskiej, 
krótki, mało ograny, jest do sprzedania 

z 200 złr. Ul Floryańska Nr. 5.
1035 3 3

Alfred Rassl
w  O p a w i e  (T r o p p a u) 

nande1 nasion rolnych i leśnych,
nasion pastewnych, z b o z a  do siewu, 

traw i koniczyn. 
S i l a c z n y c h  a a  w o z ó w :

mąki kościanej parowanej rozpuszczonej, 
nadto jat, spodium superfosfat, amoniak 

nadfosfat.
S a l e t r y  c h i l i j s k i e j  oryginalnej 

z pełnem poręczeniem części składowych. 
Cenniki i sposób uiycia I zastusowania o p ła ­

tnie i darmo.
Amerykańska mąka z nasienia bawełny
wyborowa, z poręczeniem 55— 60% białka i t łu ­
szczo, uznana jako najtańszy  śrud k wypasowy. 

Kuchy rzepakowe i lniana.
Ceny jaknajtańsze, usługa fzybka.

1147 1 3

Uprzedzam zeo pana Stef. M....eza, by po­
przesta ł wiadomego towarzystwa, zakłócając 

mi domowy spokój, w przeciwnym razie użyję 
innego środka do zaspokojenia mego żądania, 
i 151. 1 M ......... i.

P r i i l a i a  a n g i e l s k a !
egzystująca od l O  lat.

Nin ejoem  mam zaszczyt oznajmić S an. Publiczności ż 1 przyjmuję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, j k : koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki (odAawia się zup łnie jak nowej
p r a n ia  i  czyszczen ia  na sposob angielski.

N a żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp ohcerow i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym  względom
z Bzaounkiem

R o z a lia  Recht
1152 1 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórcu na dole.

Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania.

do

P i N i i i i i i , u t i  t o r t
najlepszy tort w świecie T Najw yższe uznanie 

Je j Cesarskiej Mości 
Cesarzowej.

jest ylko p r a w d z i w y  do nabycia w ogłaszanych przezemnie sk ładach, wtiyBko inne jeBt n a ­
śladowaniem, aby. Publiczność omamić. S k ł a d  w T Ł p ą k o w ie  ma J.  M ik a  i S p  handel 
łakoci. G łó w n a  r o z s y ł k a :  O s k a r  P l s c h l u g e r  w  W ie d n iu .  II,  W in t e r g a s s e
N r , t t l  do wszystkich s 'acy j pocztowych. — Restaum torom  zniżka. — Codziennie świeże.

576 15 20

Premiowana w Cieplicach 1884
(srebrnym  medalem)

FABRYKA HARMONIÓW,
I zarejestrow inego Stowarzyszenia zarobko­
wego z nieograniczoną poręką, Wien, V. Hart- 
m anngasse 10 (przedtem  Józef Strizik), po­
leca Szanownej Publiczności Bwój dobrze 

zaopatrzony skład
H A R  1 0 5  I O W

we wszystk ch wielkościach, d la  koncenów, 
saionów, kościołów, teatrów i szkół.

lliusirowany lennik  darmo i franco. W szel­
kie zamówienia uskutecznia się po Iłu#  ży­

czenia. 6 3 5 6

K  O  F  R  T
drewniane i ręczne, torby, necessery, oraz wszelkie przy- 

bory do podróży w wielkim wyborze
Pledy angielskie.

Płaszcze nieprzemakalne, parasole wełniane i jedwabne. 
B i e l i z n ę  m ę s k ą ,  kołnierzyki i mankiety szirtyngo- 

we, także gumowe nader praktyczne w podróży 
„ W elki^wybór krawatów gorsetów 1 ancuskich, parfuuneryj krajowych i 
1? zagranicznych i t. p. po niskich cenach, poleca Handel

B R A C I  B I Ł E W S K I C H
dawniej J . CZYN CIEL SYN,

^  Kraków , Rynek Nr. 4. 774 9 19
sK j ł —a  t£ -

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L on d yn ie  1862, w P a rj iu  1867, w W la d n lu  I87S, w P aryżu  1878.

J * 1'- fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

k o n c e r t o w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głośnej na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od 330 z łr , 400, 450, 500, 550, 600 do 
650 z łr F o l l epiany z innych fabryk od 28.0 złr. do 350 złr. P ian ina  od 350 złr. do 600 złr

Rzepa pastewna
ściernianka, nasienie świeżo i pewne, 

1 l i t r  1 z ł r .  w. a , poleca 
J .  J R u l s i e w l c z

Skład nasion w Bochni.
926 7 8

Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
w  K R A K O W IE ,

przy ulicy Krupnicze, pod N r. 7 
i w  S z c z a w n i c y ,

to dworcu gościnnym , 
odznaczony 

kilkoma meualami z wystaw europejskich,
fotografoje podług najnowszych wy-alazków 
z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierw szo­

rzędnych Zakładach Europy zaprowadzonych i 
fieprodukeye z obrazów m istrza Jan a  Matejki, 
jak  również, widoki T atr, Pienin, Szczawnicy i 

Żegiestowa są do nabycia. 945 8 14

M M  uaniswo-wychowawczy t t t i  
MARYI SERWAT0WSKIE1

to Krakowie, ul. W iślna l 8 
Nauka ro.-ijo Ozy na się z dn. 1 wrześ iia

Zakład len od lat 10 istniejący, ndziela nauk 
według przepisów W ład szkolnych, w szkołach 
wydziałowych, czyli gimuazy ich że skich, obo­
wiązujących, prjyczem  atoli, ze szczególną tro­
skliwością zajmuje si* nauką języków: francus­
kiego, niemieckiego, angielskiego, tudzież włos­
kiego j k również nauką muzyki.

W skutek licznych zadań tych rudzioow, którzy 
do szkół publicznych na początkową naukę dzie­
ci posyłać nie chcą, a w domu pi awidłowo u- 
ozye ich bądź nie mogą, bądź sobie nie życzą, 
urządzoną zostanie w zaaładzie z dniem 1 W .ześ- 
n ia  b. r. czteroklasowa szkoła elementarna, 
ściśle wedłng org nizacyi szkol wzorowych, pod 
k.erunkiem  seminaryów nauczycielskich zostają­
cych.

Po ukończeniu czteroklasowej szkoły elem en­
tarni j, przejdą panienki do klas wyższych jakie 
dotąd w zak ład .ie  iBtniały; wreszcie ula tych, 
które pragną składać egzamin dojrzałości w ee- 
m inaryach, lub w ogolę uabrać wyższego wyksz­
tałcen ia, urządzonym zostanie dwuletni kurs 
przygotowawczy z wykładem pedagogiki, higieny, 
somatologji prócz języków i innych przedmiotów.

Z zakładem  będzie połączony jednoroczny 
kurs praktyczny, poświęcony nauce wsze.kich 
gałęzi gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, tu ­
dzież robót, wchodzących w zakres przem ysłu 
domowego.

Dokładniejszych szczegółów udziela się na żą­
danie i rozse a program y. 981 3 6

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wicn, VII, Burggasse 71 883 18 43

i Hebame Wi tweAkuszerka wdowa
udziela wszelkiej rady i porno,oy oraz przyj- j ertheiit Rath in allen F a llen  und nimmt auf 
muje do s ie h e  pod scisłą  dyBkrecyą Damy, i unter strenger Discretion Dam^n, die in Ver- 
ktore życzą sobie rfizwiązanfa w T&jemmcy, z a - ; sehwiegenbeit entbunden werden wollen. Liebe- 
ręczając pełne staranności i delikatności obej- > 
ście. — Rynek Główny N r. 10, I piętro,

Nr. 1. 1
d rzw i) 

11 5 6?

■f voile Pflege wird garan tirt.
/ R ingsplatz Nr. 10, I Stoek im Hof, Thńr Nr. 1.

I

k\

Książki szkolne
czysto utrzymane, 

kupuje antykwa r n ia  L e o n a  F ro m m e ra  
Krakowie, Szewska. 995 9 10w

9
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BIURO NAUCZYCIELSKIE
( InsM uł Protecteur des femmes de la 
souue , Pałronage de l Enseignement)

J .  I
Wiedeń, bcholtengassc ii

Mając stosunki z zakładam i naukowe- 
mi głównych m iast Europy, zajmuje się 
umieszczaniem nauczycieli, nauczyciele* 
i bon wszelkiej narodowości, po cenach 

jak  najprzystępniejszych.
756 11 52

MAGAZYN RĘKAWICZN1CZY 
F .  Ł U B A ^ K I E G O

w Krakowie. Plac Dom inikański 1. 3
poleca 1018 5 6 i

W I E L K I  W i  B Ó R  R Ę K A W I C Z E Kc
w łasnego w yrobu

glansownych, duńskich, jelonkowych, nicianych i jedwab.iych
SZNURÓWEK, PORTMONETEK, 

torb podróżnych, kufrów, szelek, ubrań 
jelonkowych, rękawic i masek do fech- 
tunku, biretów, pasków rupturowych i

innych bandaży itp. itp.

Kaidy przedmiot
i tego magazynu 
ochod/.ący, celuje 
r vał< śe;n, e! gin  

e\S i prz s^penm i 
cenami.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

Ż U P A Ń S K I i - O O  1 H E U M A N N a
w Krakowie

w yszły następujące dzieła: 1107 3 4

Chmielowski Studya i szkice z dziejów literatury polskiej . . złr. 3.60
Falkowski; Obrazy z życia ostatnich pokoleń w Polsce i Litwie, tom I V . złr. 3.60
Pehimer. Die preussische Beamten- und Militar-Herrschaft u"d der pol- 

nische Aufstand im Grosaherzogthum Posen (Dziełko zabronione 
w Niemczech) . . . . . . . . . .  złr. 1.20

Przerwa Kazimierz. I l i a ......................................................................... złr.— .40

IBlBiaiBlBl51IBlBl51lEf!MSllBlBl51IBlBiBlllBlBl5IIBfBlBliBI5151IBI515IIBI515ljj 
H  Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
[jg na Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii
- i i a niezrównane Igi
m WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY. f il

p T r  I P T O N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyoiu przyw raca IJS!
-L-^LA X VAX1 piękny kolor. Pillpton nie farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, które l= J  

pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują p ierw otną barwę, miękkość i połysk, j a
Cena flakonu 1 złr. 50 et. a

W  A T E N Ł T N  na.)8ń n *ej Bze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosow. j | |  
' A jA jJ  y X  X X i wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — Cały V  

flakon 3 złr. — P ó ł flakonu 1 z łr. 60 ct.

PUIJR KSIĄŻĘCY™nie zawiera żadnych m etalicznych przymieszek, jest 
to najczystsza i najdelikatniejsza m ączka roślinna,

E r przyjemnie p ry le g a  do iwarzy, nadaje piękną, n a tu ra ln ą  białość i jes t nieooenionym, 
jZj środkiem do hygienie nego u p ięk fen is  t~ arzy . — Pudełku m ałe pudru białego 60 cnt.
U  całe 1 złr., z łabędzikiem  złr. 1.50. Różowy d la  blondynek i kremowy dla szatynek i 
n  brunetek, małe pudełko po 70 et., większe złr. 1.20. z łabędzikiem  złr. 1.00.

H  W n r l a  f i n F l r r i w n  UBUV”a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu- 
5  W  O Q d i  1 1 0 4 K U V \d .  Bzezenie skóry, w ygładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i 
[3 dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 z łr. w. a

1 Mydło kosmetyczne P'"my 1 opalenie ,ł8

8 JAN IHŃAT0WICZ.
si Nabyć można we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. -  W KRAKOWIE Su­
f i  kiennice 1. 20. — W CZERNIOWOAviH Rynek 1. 2. — W BIAŁEJ w skie 
H pie p. W yspiańskich.—  W T aR N uW IE  w aptece p. Reida (Kijas). — 
jji w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego i w sklepach p. Jamrozika i 
n  p. Zacharskiego. 971 4

^□ n g ilgnarjgilm B ^ilraB ngiiraBngiiiĘiai^iraBngiiraBngiimaiHiilmoralicnaifgif i l

K r o w i a n k ę

prawdziwą rozsyła przez c. k. Namiest­
nictwo koncesyonowany Zakład krowian- 
KOwy w ListśU po cenie 6C ct. za fiolkę, 
wystarczającą do zaszczepienia 2 dzieci. 
W w;ększej lości taniej. Skład krowianki 

w aptece Wgo Mińkowskiego
w Przemyślu. 817 14 20

M a g a z y n  p o l s k i
za śo żo n y jw y o k u  W 6 3 ^ ___

Na sezon podroży
poleca

Józef Ło^ertli
swoje składy fabryczni, w Wiedniu

V II . Siebensłerngasse 16; 
filia:

I. Karthner. ing 17,
(vik-a-vis Hotel Im perial), 

zaopatrzone ja ! najobiii-iej w różne przy- 
bory podróżne, mianowicie: K U F R Y  
nadzwyczajnej lekkości (system własny 
nowy), elegancko i silnie zbudowane, 
K O SZ E  każdej wielkości, torty mę­
skie i damskie, prozne i z urządzeniem, 
portmonetki, pugilaresy i różne specya- 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych 
po cenach stałych, bardzo umiarkowa­

nych. 462 18 24

.sa&DSriJS

I M a rk a  oehi

SZAMPAN
A Y  A L I  d  O

Jedyny skład dla Zachodniej Galicy, w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  F l /U I I S A  w  K r a k o w ie
p rzy  Głównym R ynku. 71 53 84

H. NIEMETZ, optyk t mechanik
K r a k ó w ,  Sukiennice Nr. 30, 

poleca Szanownej Publiczności swój skład
MASZTJjf BO SZYCIA

z najwiękoii-mi udoskonaleniami, przewyższające dobro­
cią wszelkie inne pr^ez agentów sznmnie polecane, rę ­

cząc za ich dobroć na  lat pięć.
Utrzymuję również a n g i e l s k i e

BICYKLE i TRICYKLE (welocypedy),
kióie sprzedaję po cenaeb fabrycznych na wypłat ra ­

tami iniesięcznemi, tak jak  i maszyny do s./ycia. 
Podejmuję się wyuczenia jazdy na bicyklach za 10 złr. 

Kupującym nauka darmo, "TMlS
Z uszanowaniem ąj

1081 3 10 H. Niemetz, optyk i mechanik.

Parkiety i posadzki deszczułkowe
poleca

PAROWA Fń BkYKA STOLARSKA -

m r a e l  W C 9K E Ł A K O W
we L W O W I E .

Cenniki parkietów , drzwi i oKien rozsyłamy r a  żądani . — Ilustracye  parkietów  na 
żadanie za pobraniem  I z łr. 1122 4 1

S e tk i  u z n a ń l
W ypróbowanych i za naj­
lepsze uznanyoh c. k. uprz. 
zegarów dostać moznt* je­

dynie u fabrykanta
W. JKollmera

%v Wiedniu 
I X ,  Servitenga8se, 1 
Pracownia nowych zega­

rów I napraw.
Proszę idę mięuzaó moich 
segarow, które są uznane 
sa  .ajlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z anyeh 

itron aleoanem i.
128 25 66 Cenniki na żądanie darmo.

U z d o l n i o n y  s e r h a r z
ki .wal t - r ,  vs s i l u  wieku, % lOletnią prsk 
t y k ą  w M c y i ^ n u l n y c h  serowniach, z naj- 
1 ej s/e ■ sn świadectwami i poleceniam-, 
poszukuje obowiązku. — Adres- J .  C5. 

poste restante Jarosław, Galicj a. 
1)40  2 3

Rolnicza średnia szkoła krajowa
w Ober-Hermsdorf na Śląsku austr.

Rok szkolny 1886/7 w tym zakładzie, urządzonym jako internat d*a 
40—45 uczniów, rozpocznie się d. 16 września b. r. Zgłoszenia pisemne 
lub t ż  ustne przyjmuje s ę do 15 września. Język wykładowy n emieeki. 
Trzy kursa całoroczne. Konieczny warunek: cztery klasy realne lub gim- 
nazyalre — Po skończeniu nauk abituryenci mają prawo wstępować do 
wojska i . kn jednoroczni ochotnicy.

W Vuje w zakładzie jedno śląskij siypendyum krajowe na 100 złr. 
dla Ślą aków, kształcącyc h s ę w tym za‘;ładz e

Prospektu rozsyła Dyrekcya gratis.
Dyrekcya zakładu w Ober-Hermsdorf,

an a 16 lipca 1886 r.
Fe, d. Ja n o v s k y ,

1114 2 5 członek ku^aloryi i dyreator.

Migrenę
i b ó l  ą l o w y

usuwa niechybnie

„Kephalgina*
podług ordj nacyi 

Prof. Dr. A. Czyiewicza
c. k. radcy zdrowia.

Główne składy w następujących ap tekach : we 
Lwowie: K. M ikolascha, J . R iepesa i J . Beisere; 
w Krakowie: Konst. W iszniew kiego; w T arn o ­
polu: b\ Jam rógiewicza; w Przem yślu: l. M ań­

kowskiego; w Stanisław ow ie: A. Am irowicza.
Cena pudełka mniejszego 50 ct.

„ „ większego 90 Ct.
wraz z przepisem ożycia. 

Ś W IA D E C T W A .
„K ephalginę" podług o rd y n acji Prof. Dra Czy- 

żewicza, mogę polecić każdemu jako znakom ity 
środek przeciw migrenie, doświadczyłem  bowiem 
kilkakrotu e na sobie zbawiennego skutku, usu­
wając tę dolegliwość w ciągu pół godziDy.

We Lwowie, 12 stycznia 1886 r.
E. Flala,

były aBjStent ehemii o. k polneahnik:. 
Proszki przeciw m igrenie ordynacyi P rof. D ra  

Czyżewicza pod nazwą „Kephalgina- oddały mi, 
w mojem dotąd niczem niedającem  się usunąć 
cierpieniu, nieocenione usługi.

Lwów, 30 kw ietnia 1886 r.
1112 2 10 Jakób Suhreyer.

A D W O K A T

Dr. Roman Adamski
przeniósł kancelaryę swą, z Ozorl- 

kowa do Jasła . 1109 3 5

K a r b o l i n e a m
p i k n e  k a s z ta n o w o -b ru n a t> \e , 

najtańszy środek do pociągania wszelkich dre­
w nianych, na wolne powietrze wystawionych 
przedmiotów, budynków z drzewa, stociół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, wózków 

stodół, ław ek i t. p. 
p rz e c iw  z g n  liźnie 

polecaja

HCBNER i HANKE
w e  L w o w ie . J121 3 0

Walus lis PP. Właścicieli m .
NiniejBzem mam zaszczyt donieść, że istn ie­

jącą  od 30 l i t
Fabrykę parową mąki kościanej

to lam ow ie  (dawniej Jakoba Feitlc) 
powiększyłem, i w Świeży zapas m ąki kościanej 
zaopatrzyłem , której każdego czasu w doboro­
wych gatunkach i po najprzystępniejszej cenie 
nabywać można.

M ąki tej, odpowiadającej wszelkim wymaga­
niom proD chemicznych, nabywać można albo 

- Preparowanej kwasem siarkowym
II. Niepreparowanej.
Zamówienia załatwiane bywają jak  najdokła­

dniej i w Lajkrótszym czasie i przysyłać j i  mi 
żna pod adresem : 1076 3 6

L e o n  K e s t e l  w Tarnowie.

Hotel Narodowy
w Krakowie

jest za kaucyą do wydzierżawie- 
Bliższej wiadomości udziela 
właściciel w miejscu.

ma.

1091 2 3

Stawów
2 0 0  d o  5 0 0  m o r g ó w ,

ewentualnie w az z ekonomią, poszukuję 
do dzierżawy lub kucną. Łaskawe oferty 
pod: H .  1 0 O , do Administracyi „N.

Ref rmy“. 784 6

Wszelkie nagniotki,
^ r o g o w a c e n ia  s k ó r y  i b r o d a w k i
u siw a  się w j a t  najkrótszym czasie jedynie 
y-zoz pęzlows te  słynnym, prawdziwym środ­
kiem nr uagnłstkl I t a t i l a n e r a  z Czerwonej 
apteal w Poznaniu pewnie i bez holu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 ct. 
mr Nagrodzom najwyiszeml złotemi me­

dalami. 290 zO 26
Ni Saładzie w Krakowie w aptece W ffto ła  Re- 

dyka i w apt. K onjiantsgo W iszniewskiego.

n h e t r u l r r u f i  hC!I'l< roi(1>'' Jyspepsyę, brak
w W O l l  U l A w y o ,  apetytu, niesmak, zgagę, od- 
bĘanie wzaęcie, kongestyę itp. usuwa nowy śro­
dek dyetetyczny, smuczny, pożywny i tani

Piernik higieniczny
z f.ibryki L. Czyńskiego w Jarosławiu.

Świadectwo- Pańękiego Pierm ua higieniczne­
go" używałem kilkakrotnie u esob cierpiących 
na lenlwt trawienie ze ikutkiem znakom ji ,m. 

D r .  E d w a r d  K r z y ż a n o w s k i ,
lekarz miejski i sądowy w Huczaczu. 

Cena 20 ct. za sztukę. Do nabycia we w szyst­
kich handlach i aptekach. % 4

Niżej podpisany r z e ź b i a r z  otworzył swą 
pracownię w Krakowie przy ul. 8zewskiej

I. 27  i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
rzeźbiarstwa wchodząoych, tak w drzewie jak  i 
gipsie, a mianowicie ołt rze, ambony i dekora- 
oye salonowe drewniane i >;ipsuwe. O bnalunki 
załatw ia w krótkim  e/asie  pa cenach urniarko- 
wanyo . Polecam się P ra w . Duchowieństwu i 
S .an . P. T. Public znosu L uszanowamem 
1082 3 4 K a z im ie r z  W a k u l s k l .

{  B l i u l c p y e  >
^  parysk:e, wacnl. rze, parasoie, 
(  w magazynie
< F . SZU K 1EW IC ZA
^  Kraków, Ryuek A-B.

laski

402 ia  o

Dom parterowy i piętrowy
»raz z oficynami, stajniami, iotlow  ̂ ą, 

ogrodem i kawaLiem gruntu, w ł k-z- 
u tu ' położeniu, m i przy lesie i zwie-
zyńcu, w Tenczynku przy Kizeszowi- 

cach, jest z wolnej ręki tamo do sprze­
dania. Bliższa wi .domość w Admiu s ra- 

cyi „Nowrj K formy". uoo

drukarni Związkowej w Krakowie. "Odpowiedzialny dca drukarni A. Szyjewski.


